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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Minister sprawiedliwości a: 
Prokuratora puństwa w Wadowicach dr. 
Wincentego Tarłowskiego do Krakowa; 
zastępców prokuratorów państwa dr. Wła- 
dysława Wędkiewicza w Tarnowie do 
Krakowa, Józefa Kozubskiego w Wado- 
wieach do Tarnowa i Teodora Nałęcz- 
Kalitowskiego z Jasła do Krakowa, 
zamianował zaś: zastępcę starszego proku- 
ratora państwa w Krakowie Juliana Prus 
Morelowskiego, prokuratorem w Wado- 
wicach; zastępcę prokuratora państwa w 
Krakowie Marcina Paczowskiego, za- 
stępcą starszego prokuratora państwa w Kra - 
kowie; nakoniec zamianował zastępcami 
prokuratorów adjunktów sądowych : Mieczy- 
sława Schatzla w Krakowie, obecnie 
pełniącego funkcye zastępcze przy najwyż- 
szym Trybunale, dla Jasła; a dr. Henryka 
Feuermanna w Wadowicach dla Wa- 
dowie. 

Minister sprawiedliwości zamianował 
adjunktami sądowymi przy sądzie zz 
w Czerniowcach adjunktów sądów powiato- 
wych: Dr. Alberta Salter w Storożyńcu ; | 
Alojzego Thiirmanna w Serecie i Jana 
Koczyńskiego w Stanestie; następnie 
adjunktami sądów powiatowych auskaltan- 
tów: Kornela Łukaszewicza dla Sta- 
nestie; Artura Malleka dla Seretu i dr. 
Erasta Mandyczewskiego dla Storo- 
żyńca, a>. SB 

C. k. Rada szkolna krajowa zanie 
nowała tymczasowego nauczyciela szkoły 
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PANI CHORYŃSKA 


9 EA 


POWIEŚĆ 


przez 


Baronowę M. Hagen (Alces). 


a 


W. 
(Ciąg dalszy). 


Obiad był jeżeli nie nadzwyczajnie we- 
soły, to bardzo swobodny. Rozmowa toczyła 
się szczególnie w koło podróży księcia. Opo- 
wiadań jego, których matka zawsze była żą- 
dną, ciekawy był pan Nichliński i Dora 
przysłuchiwała im się z nięudanem zaję- 
ciem. Młody człowiek opowiadał dobrze, 
choć krótko i bez żadnego umiejętnego u- 
piększenia o doznanych przygodach czy wra- 
żeniach. Umiał zwiężle powiedzieć co chciał, 
mówił to co myślał, a myślał może lepiej, 
w każdym zaś razie inaczej, niż przeciętny 
ogół ludzi. Kiedy mówił o morzu, to mimo- 
woli oczy jego zwracały się ku oknu, po za 
którem widać je było, a mówił o niem z ja- 
kiemś gorącem, głębokiem przywiązaniem. 
Wieczór spędzono na werandzie i rozsta- 
no się w nadziei widzenia się wkrótce i 
często. 

Po odejściu gości, których książę od- 
prowadził do hotelu, księżna zadumała się | 
głęboko, a kiedy syn jej powrócił, uściska- 
ła go czulej, dłużej niż zwykłe i pieszezo- 
tliwym, zachowanym od dzieciństwa zwy” 
czajem, kładąc znak krzyża na czole jego, 
odeszła do siebie. A 

Młody książę pozostawszy sam usią 
na werandzie i zamyślił się. Przed nim bia- 
łe, srebrzyste rozciągało się morze. Po raz 
pierwszy od lat wielu między niego a tę nie- 


etatowej w Zabłotowcach, Bronisława Ja- 
szczewskiego, 
szkoły etatowej w Zabłotowcach ; tymczaso- 
wego nauczyciela młodszego szkoły filialnej 
w Ostrowach baranowskich, Franciszka Ka- 
płańskiego, stałym nauczycielem młod- 
szym szkoły etatowej filialnej w Ostrowach ba- 
ranowskich; tymczasową nauczycielkę młod- 
szą szkoły etatowej w Bursztynie, Antoninę 
Morawską, stałą nauczycielką młodszą 
szkoły etatowej dwuklasowej w Bursztynie ; 
tymczasową nauczycielkę młodszą szkoły 
etatowej w Sasowie, Albinę Wexównę, 
stałą nauczycielką młodszą dwuklasowej 
szkoły etatowej w Białymkamieniu 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 5 sierpnia. 


Od kilku tygodni pojawiają się 
w prasie włoskiej artykuły, z których 
treści sądząc, zdawałoby się, że opi- 
nia publiczna Włoch zaniepokojoną 
jest obecną sytuacyą polityczną. Z o- 
snowy tych rozmyślań nad obecnym 
stanem stosunków politycznych, wy- 


nika dalej, że obawy wzmiankowane | powszechne, a 


wywoluje głównie Francya. Czy po 
stawa sąsiedniego państwa usprawie- 
dliwia te podejrzenia, nie ma o tem 
wzmianki w prasie włoskiej, donie- 
sienia bowiem o dalszem, a zatem 
nie nowem utwierdzaniu miejsce ufor- 
tyfikowanych we Franeyi, nie mogły 
teraz dopiero zwrócić uwagi i obu- 
dzić czujności. Zdaje się zatem, że 


stałym nauczycielem | pieczeństwie policzyć można raczej 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kiikorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Rue des St 
Perez 81. 


ostrzeżenia te o ewentualnem niebez- 
na karb chęci reagowania przeciw 
tym prądom, które budząc sympatye 
dla Francyi i republiki, starają się z 
drugiej strony uzasadnić irredentę i 
podkopać uczucia dynastyczne i mo- 
narchiczne w ludzie włoskim. Z tem 
wszystkiem artykuły o niepewnej 
sytuacyi pojawiły się i w kilku dzien- 
nikach, które opinia publiczna poczy- 
tuje jako organa, mogące otrzymywać 
pewne wskazówki z kół kompeten- 
tnych. Dopiero te głosy zwróciły w 
istocie baczniejszą uwagę, lubo nie 
znalazły potwierdzenia w żadnym z 
tych dzienników, które w samej rze- 
czy służą niekiedy za organa zapa- 
trywań rządowych. 

Ze w sferach decydujących obaw 
wzmiankowanych nie podzielają , że 
oceniają sytuacyę ze spokojem i 
krwią zimną, to fakt, o którym za- 
pewnia  wiarogodny korespondent 
rzymski Politische Correspondenz. Jak 
zaś zapatrywać się należy na tego 
rodzaju objawy opinii publicznej we 
Włoszech, kreśli on w następującem 
wyjaśnieniu: Jeżeli istnieją jakie 
ukryte obawy, to są one zresztą dość 
zasadzają się tyłko 
na tem, ażeby do tłumionych w za- 
rodzie powikłań nie dołączyła się 
Jakaś  nieprzewidziana okoliczność, 
któraby mogła powiększyć  niebez- 
pieczeństwo. Ale też oprócz tego 
uczucia niepokoju powszechnego, nie 
przybyły żadne nowe obawy, któreby 
mogły zaprzątać opinię publiczną we 
Włoszech. Przeciwnie, w kołach po- 


skończoną, ukochaną równinę wśliznęło się 
coś innego, jakiś zielonkawy odblask dwojga 
oczu.... jakaś ciemna, niby złotem podłożo- 
na główke.... po raz pierwszy oprócz szme- 
ru, jakim morze nocą oddycha, słyszał głos 
dźwięczny, łagodny, który go zewsząd do- 
latywał. Był to dzień pierwszy w życiu jego, 
w którym myśli inną kobietą niż matką się 
zajmowały a pod tem wrażeniem czuł w 
sercu budzące się, nieznane mu dotąd nie- 
pokoje. 


VI. 


Torski, wyjeżdżając z Warszawy, miał 
szczery zamiar podążenia do Abbazii za pa- 
nią Dorą, ale nie należąc do dość licznego 
zastępu mężczyzn, dla których urok kom- 
promitowania kobiety, przewyższa często urok 
kobiety samej, planów swoich nie głosił, 
i nim wieść o wyjeździe pani Dory roze- 
szła się po Warszawie, sam wyjechał do 
Paryża i w kwietniu dopiero zjawił się w 
Abbazii. W przyjęciu, jakiego doznał od 
pani Dory, zdawało mu się serdeczniejszą 
i przychylniejszą niż zwykle odnajdować 
nutę. Usposobiło go to bardzo wescło za- 
raz na wstępie kampanii, którą zamierzał 
przedsięwziąć. Rzeczywiście pani Dora oka- 
zywała mu niezwykłą uprzejmość; widywa- 
ła go chętnie, oznaczała godzinę i miejsce, 
gdzie ją zastać może, często we dwoje na 
długie wychodzili spacery, słowem, w bar- 
dzo krótkim czasie ustaliła się między nimi 
pewna ponfałość, której znajomość kilkole- 
tnia wytworzyć nie umiała. 


Usposobienie młodej kobiety, tak uła- 
twiające jego plany, a tem samem sprawia- 
jące mu prawdziwą przyjemność, nie dzi- 
wiło go jednak wcale, bo wchodziło ono w 
zakres jego idei o kobiecie, która, zdaniem 
jego, doznawszy pierwszy raz zawodu w mi- 
łości, jest poniekąd zniewoloną szukać po- 
ciechy w drugim stosunku, a niezwykła po- 
łożenie, w jakiem się znajdowała Dora, ka- 
zało przypuszczać, że zechce upokorzenie 


|litycznych Rzymu wyrażają przeko- 
nanie, że na czas dłuższy nie grozi 
pokojowi żadne  niebezpieczeństwo. 
Dlatego mylonoby się bardzo za gra- 
nicami Włoch, przypuszczając, że 
owe od czasu do czasu wznawiane 
w prasie włoskiej głosy trwogi, mo- 
żnaby przypisywać podszeptom lub 
wskazówkom z kół rządowych. W ko- 
łach tych mają baczne oko na wy- 
padki, ale rozdrażnienia lub zaniepo- 
kojenia nikt w nich nie dostrzeże. 
Prądy więc, objawiające się w pra- 
sie, nie są ani skutkiem domniema- 
nych inspiracyj, ani też koła rządo- 
we w Rzymie nie ulegają zapatry- 
waniom, które prasa uważa za sto- 
sowne wypowiadać, strojąc je nie- 
kiedy jaskrawiej, niż tego wymaga 
położenie rzeczywiste. 


W ostatnich czasach uważała 
prasa włoska za stosowne podać 
także kilka doniesień o uzbrojeniach 
Włoch, i przygotowania, zwyczajne 
zresztą, połączyła z rzekomemi a 
równoczesnemi środkami, jakie przy- 
gotowują mocarstwa środkowej Euro- 
py. Otóżipod tym względem oświad- 
cza wzmiankowany już korespon- 
dent: Nie potrzebujemy dodawać, że 
naiwne to niemal przedstawienie rze- 
czy pozbawione jest wszelkiej pod- 
stawy realnej. 
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opuszczenia nowym tryumfem zatrzeć, czyli 
używając słów pana Henryka, w nowem za- 
pomnieniu o pierwszem zapomnieć. Nie za- 
stanawiał się bardzo nad stosunkami, jakie 
istnieć mogły między Dora a Leonem, bo 
w dzisiejszem jego usposobieniu dla pani 
Dory, niekoniecznie miłą mu była myśl o 
Jej przeszłości, W platoniezne uczucia mię- 
dzy młodym mężczyzną i piękną kobietą nie 
wierzył nigdy; dzisiaj... starał się daremnie 
przekonywać siebie, że podobne stosunki mo- 
gą istnieć, a nie mogąc tego przekonania 
nabrać, wytworzył w sobie inne, to jest 
przekonanie obojętności. Pani Choryńska 
podobała mu się bardzo, czuł że teraźniej- 
szość, z której korzystał, była wynikiem 
przeszłości i w duchu był jej wdzięcznym, 
że tę piękną kobietę zsunęła na ścieżkę, na 
której jedynie mogło mu być danem z nią 
się spotkać. 

Uśmiechała mu się z nią wędrówka 
po tej drodze, do której, zdawało mu się, 
że szybkim zbliżają się krokiera, bo oprócz 
fizycznych powabów, moralne zalety pani 
Choryńskiej odpowiadały mu bardzo. Zuży- 
ty, znudzony cynik, ogrzewał się dzisiaj cie- 
płem tej gorącej duszy, a upajał nadzieją, 
prawie pewnością przyszłości. 

Przypuszczać nie można, by pani Cho- 
ryńska nie przeniknęła niewyjawionych jej 
dotąd myśli Alfreda; kobiety w tym wzglę 
dzie obdarzone są specyalnym darem spo 
strzegawczym , ale jeżeli je odgadła nawet, 
to tej świadomości nie zdradzała niczem. 
W jej pelnem zawsze godności obejściu z 
Alfredem, był odcień poufałej kokięteryi tak 
dalekiej od jej charakteru, że uderzyć mu- 
siała Torskiego. Nabruła jej od razu i wy- 
łącznie tylko dla niego, bo w obec innych 
znikała ona najzupełniej. Od przyjazdu Al- 
freda nie zaniedbując księżnej, stawała się 
rzadszym gościem j 
krótko, była roztargnioną, zamyśloną, jakby 
pod wpływem upo 


Młodemu księcia okazywała obojętną uprzej- 


mość a czasami była wzgledem niego na- 


_|patrząc bystro na nią, a 


| uwierzył w to, w co chciał 


u niej, przychodziła na 


rczywej a dręczącej myśli. 


wet kostyczną i drwiącą. Spotykali się rzad- 
ko na dłużej, bo skoro tylko Torski był 
przy niej, książę nie przybliżał się do niej 
nigdy. Troszkę nieśmiały a bardzo dumny, 
nie miał tej światowej odwagi graniczącej 
często z zarozumiałością ; w dodatku Alfred, 
od pierwszej chwili w której go u boku 
Dory ujrzał, obudził w nim dziwną antypa- 
tyę, której przezwyciężyć nie mógł i nie 
chciał, Widywał ich często razem, nie zbli- 
żał się do nich, ale patrzał na nich lub za 
nimi długiem wejrzeniem i wtenczas ser- 
ce jego wrzało zawiścią, od której Dora o- 
słonioną zawsze była najezystszem , najsil- 
niejszem uczuciem, którem to dziewicze je- 
szcze serce zapałało ku niej. 

Pewnego wieczora Dora i Torski po- 
wracając z dłuższego spaceru, który odbyli 
nad brzegiem morza po za Abbazią, na ży- 

| czenie młodej kobiety, która trochę odpo- 
cząć chciała, usiedli na wielkim nadbrze- 
żnym kamieniu. Słońce ostatnim uściskiem 
złociło całą widną oku przestrzeń, dokoła 
było cicho... uroczyście prawie, 

Po krótkiem milczeniu nie 
swego towarzysza, pani Dora zapytała obo- 
jętnym bardzo głosem : 

— A eóż się dzieje z pani Rithor- 
sten? Czy już po ślubie ? po A 

Nie jeszcze , odpowiedział Torski, 
pa > NA I że nie dostrzegł na 
jej twarzy najmniejszego śladu wzruszenia, 
wierzyć, to jest, 
nawet stał się 


patrząc na 


że hrabia staje się jej albo 
Już zupelnie obojętnym, 
ię Nie jeszcze — 
jsię odbyć dopiero w maju. 
— Dopiero ? — rzekła Dora bawiąc się 
wrzucaniem parasolką małych kamyczków 
w wodę i zaczęła mówić o czem innem, by 
po chwili bardzo zręcznie do tego samego 
powrócić tematu. 


powtórzył — ma 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


KORESPONDENCYE 


Berlin, 2 sierpnia. 


(w.) Wszystkie tutejsze koła i cała 
ludność stolicy niemieckiej z najżywszem za- 
jęciem oczekują przyjazdu Najj. Cesarza au- 
stryackiego, a chociaż chwilowo cała uwaga 
skierowaną jest na wiadomości; z Anglii, 
gdzie od wezoraj przebywa władca Niemiec, 
to przecież zainteresowanie się owemi rela- 
cyami, nie osłabia bynajmniej tych sympaty- 
cznych wrażeń, jakie udzieliły się ludności na 
wiadomość o przyjeździe Dostojnego Sprzy- 
mierzeńca cesarza Wilhelma. Wszystko też 
wskaznie, iż przyjęcie gorąco oczekiwanego 
Gościa, będzie nad wszelki wyraz serde- 
cznem i ciepłem. Pomimo tak wyraźnie 
objawionego ze strony Najj. Cesarza życze- 
nia, aby zaniechano wszelkiego ostentacyj - 
nego przyjęcia, mieszkańcy Berlina z wła- 
snego popędu, postanowili przystroić swe do- 
my i przyczynić się ile możności do nada- 
nia wjazdowi cechy jak najuroczystszej. Pro- 
gram powitania i czterodniowego pobytu 
Monarchy austryackiego został już ułożony 
we wszystkich szczegółach i znanym jest 
już wam niezawodnie (podaliśmy go w je- 
dnym z ostatnich numerów naszego pisma; 


prasyp. Red.) 
Wraz z Monarchą przybędzie także 


Arcyksiążę Franciszek Ferdynand d'Este, ; 


Je 6 WERE OO REA inny język jest urzędowym i wykła- 


najstarszy 
Najdostojn. Areyksięcia Karola Ludwika, a 
w orszaku cesarskim będą się znajdować, 
oprócz generalnych i przybocznych adju- 
tantów : Minister spraw zagranicznych , hr. 
Kalnoky; szef sekcji, 
szef sztabu generalnego, 
Beck i dwóch młodszych funkcyonaryuszy 
urzędu spraw zagranicznych, Do służby! 
honorowej przy Najj. Cesarzu zostali prze- | 
znaczeni: gubernator Berlina , generał Pa- 
pe; dalej generał Wedell, były pełnomoc- į 
nik wojskowy ambasady niemieckiej w Wie- 
dniu; komendanci obu pułków, których ' 
szefem jest Monarcha austryacki, to jest | 
pułku gwardyi grenadyerów, | 
załogą w Berlinie, i szlezwieko - holsz- | 
tyńskiego pułku huzarów; a w końcu: 
major Deines, obecny attaché wojskowy : 
przy ambasadzie niemieckiej w Wiedniu., 
Do boku zaś Arcyksięcia Franciszka Ferdy- 
nanda przeznaczono komendanta tutejszego 
gwardyjskiego pułku kirasyerów ks. Salm | 
i porucznika hr. Dohna z pułku ułanów, 
nr. 8, którego szefem jest od lat kilku Ar- | 
cyksiążę Karol Ludwik. Dostojny Gość wstąpi | 
po drodze do Drezna, dokąd przybędzie d. 
12 b. m. rano i zabawi tam w gościnie u 
swego przyjaciela, króla saskiego, trzy go- 
dziny, a o godzinie Stej po poł. tego dnia 
stanie w Berlinie. Znany program pobytu 
w stolicy cesarstwa przychodzi o tyle uzu- | 
pełnić, iż Najj. Cesarz Franciszek Józef 
zwiedzi także wielce pouczającą wystawę 
przyrządów dla ochrony Życia i zdrowia ro- 
botników fabrycznych, i zaszczyci swą obec- 
nością obiad galowy u e. k. ambasadora hr. 
Szechenyi'ego, który w tych dniach powróci 
z urlopu do Berlina. Podczas całego pobytu | 
Najdostojniejszego Gościa będzie obecnym 
także ambasador niemiecki przy dworze wie- 
deńskim ks. Reuss. Natomiast nie będzie 
ani ambasadora rossyjskiego hr. Szuwałowa, 
ani ambasadora francuskiego p. Herbetta, 
gdy pierwszy bawi na urlopie, drugi zaś u- 
daje się pojutrze na zapowiedziany od dawna 
dłuższy urlop do Francyi. Ks. Bismarck i 
wszyscy ministrowie, niemniej najwyżsi dy- 
gnitarze państwa, będą się znajdować w or- 
szaku cesarza Wilhelma. 

Cesarstwo niemieccy po wyjeździe Mo- 


generał broni | 


stojącego | 


I 


się pod jego przewodnictwem rada mini- 
steryalna, na której ma być powziętą mię- 
dzy innemi decyzya w sprawie wyborów do 
parlamentu niemieckiego, którego mandat 
gaśnie w lutym r. 1890. 


2 


W zwykłym sobotnim biuletynie poli- 
tycznym stwierdza brukselski Nord zupełne 
fiasko kampanii boulanżystowskiej, niemniej 
uspokajający charakter dwóch ostatnich mów 
lorda Salisbury'ego, wychwalając premiera 


SPRAWY MONARCHII 


| , angielskiego za przesłanie przez niego Ti- 

,mesowż sprostowania w sprawie kreteńskiej, 
jw czem upatruje pełne doniosłości potwier- 
„dzenie tegoż przepowiedni pokojowych. List 
(petersburski Norda jest natomiast nieco 
| mniej optymistycznym. Chociaż korespodent 
(przyznaje, iż ogólny zwrot rzeczy jest 
' pomyślnym dla pokoju, to przecież zdaniem 
„jego, przyszłość dopóty nie będzie zapewnio- 


Z powodu rozwiązania reskryptem Mi- 
nistra spraw wewnętrznych t. z. „Związku 


+ 


A erich; , kich tendencyj, a pozytywna narodowa praca, 


szkolnego dla Niemców“ mającego swą sie- 
dzibę w Wiedniu, zamieszcza Presse nastę- 
pujące uwagi : 

„Związek szkolny dla Niemców zało- 
żył były poseł do Rady państwa, Schönerer. 
Poseł ten, dak nagle w sobie przed 
laty żyłkę antisemicką, starał się wprowa- 
dzić swoje tendencye w istniejący od lat 
i wielu niemiecki związek szkolny. Wkrótce 
jednak zobaczył, że związek ten nie jest 
gruntem zdatnym dc uprawy antisemityzmu, 
wystąpił więc z niego i założył w spółce z 
kilku innymi, tak samo jak on myślącymi, 
antisemicki „Związek szkolny dla Niemców“. 
. Związek ten miał początkowo siedzibę swą 
"w Gracu, którą później do Wiednia przenie- 
'siono. W myśl statutów był cel „Związku 
| szkolnego dla Niemców“ ten sam, eo „Nie- 
mieckiego związku szkolnego,* t. j. rozwój 
niemieckiego szkolnictwa i popieranie zagro- 
żonego rzekomo niemieckiego żywiołu w kra- 
jach, w których oprócz niemieckiego języka 


|dowym w szkołach. Pozornie postępował 
związek ten w myśl statutów. Od samego 
początku jednak szło nowemu związkowi 
głównie o propagowanie swych antisemic- 


' jaką on rozwinął, była bardzo małą. Ostatnie 
į walne zebranie tego stowarzyszenia, które od- 


było sięw Wiedniu w czasie Zielonych świąt, 
przedstawiło godny ubolewania obraz, jak 
niedostatecznymi Środkami rozporządza ten 
związek i jak mało dotychczas zdziałał. Głów - 
nym sukcesem, jaki „Związek szkolny dla 
Niemców“ osiągnął, było to, że występował 


i na każdym kroku wrogo i paraliżująco prze 


ciw „niemieckiemu związkowi szkolnemu* i 
działalność jego w wielu kierunkach tamo- 
wał i udaremniał. Było to jawną tajemnicą, 
że antisemicki związek szkolny bierze udział 
w agitacyach partyjnych, a specyalnie na 
ostatniem walnem zebraniu zdziałał bardzo 
wiele na polu politycznego krzykaetwa ; to 
zgromadzenie zatem, jak się zdaje, dało po- 
zytywny powód do rozwiązania związku, za 
którym zresztą żaden Niemiec, oceniający 
trafnie narodowy interes, ani jednej łezki 
nie uroni“. 

Dzienniki czeskie donoszą, iż potrzebne 
ściślejsze wybory do sejmu czeskiego od- 
będą się we wrześniu; sejm zaś zbierze się 
stanowczo w październiku. W Pradze ści- 
$lejsze wybory sejmowe zejdą się razem z 
wyborami do Rady gminnej, a przeto rozwi- 
nie się tam wówczas bardzo żywa agitacya 
wyborcza. 


Z obecnej sytuacji. 

W chwili, kiedy dzienniki angielskie 
z powodu odwiedzin cesarza Wilhelma w 
tak znaczący sposób kładą nacisk na 
wspólność interesów Anglii z Niemcami, a 
Nordd. Allg. Ztg. zaznacza zupełną identy- 
czność zapatrywań lorda Salisburego z za- 
| patrywaniami hr. Kalnokyego na sprawy 
bałkańskie, stara się Rossya, jak to z po- 
danych już słów Journal de St. Petersbourg 
wynika, zmienić znaczenie znanej mowy 
Salisburego, a pomieniony dziennik przed- 


narchy Austro-Węgier udadzą się do Bey- | stawia treść jej tak, jakoby była uznaniem 


reuthu, gdzie zjadą się z ks. regentem ba- 
warskim i będą obecni na dwóch ostatnich 


uprawnionych dążności rossyjskich na pół- 
wyspie bałkańskim. Jednocześnie zaś poja- 


| 


i 


| 


ną, dopóki niektóre politycznie ambitne i 
skore do wojny koła w Europie, nie prze- 
staną pobudzać do ogromnych uzbrojeń i 
przemyśliwać nad kombinacyami alianso- 
wemi. 


Z Petersburga. 


(Termin wyjazdu rodziny carskiej. — Przyjązd 

księcia czarnogórskiego. — Slub w. księcia Piotra 

z księżniczką czarnogórską. — Koloniści nie- 
mieccy. — Drobne wiadomości). 


i W kołach dobrze poinformowanych — 
jak donosi Pol. Corr. -— twierdzą dość sta- 
nowczo, że rodzina carska uda się w podróż 
do Kopenhagi zaraz po ukończeniu wielkich 
manewrów w Carskiem Siole, które trwać 
będą od 9 do 15 sierpnia. 

Dnia 8go b. m. przybyli do Peter- 

hofu : 
Książę czarnogórski, następca tronu 
Daniel, wielki książę Piotr Mikołajewicz i 
księżniczki Milica i Anastazya. Na dworcu 
kolei żelaznej witał gości cesarz wraz z in- 
nymi członkami domu cesarskiego. Obrzęd 
ślubny odbędzie się 7 b. m. w cerkwi wiel- 
kiego pałacu w Peterhofie. Wieczorem po- 
Jadą nowożeńcy do Znamienskoje, pod Pe- 
terhofem. 

Wydano już rozporządzenia wojskowe 
dotyczące uroczystego wprowadzenia narze- 
czonej wielkiego księcia Piotra Mikołajewi- 
cza do Peterhofu, i zaślubin, mających się 
tam odbyć w d. 7 b. m. Rozporządzenia te 
dotyczą wyznaczenia warty honorowej i ba- 
teryi artyleryi, mającej dawać salwy pod- 
czas obrzędu zaślubin. Według dzienników 
nie będzie żadnego uroczystego wjazdu do 
Petersburga z powodu, że księżniczka wy- 
chowywała się w Petersburgu a zatem jest 
znaną. Na ślubie, oprócz ojca i rodzeństwa 
narzeczonej i wszystkich członków rodziny 
carskiej, mają być obecni krewni domu car 
skiego: Królowa grecka wraz z dziećmi, 


wieley księstwo Meklemburg - Szweryńscy, | 


księstwo Kdynburscy i księżna Wiera Wiir- 
temberska. 

Jak donosi Odesskij Listok, koloniści 
niemieccy coraz więcej osiedlają się na 
południu państwa rossyjskiego. Ziemię na- 
bywają prawie bez konkurencji, albowiem 
żydzi usunięci są od współzawodnictwa, 
chłopi nie kupują z braku odwagi, a oby- 
watelstwo , powszechnie zadłużone , więcej 
sprzedaje, aniżeli kupuje. Pismo zwraca się 
potem przeciw mniemaniu, jakoby napływ 
Niemców był zbawieanym czynnikiem roz- 
kwitu ekonomieznego. Lud na nich nie nie 
zyskuje, bo „cechą stosunku Niemca do 
chłopa i do ziemi jest; wziąć co można, 
a nie dać nic“. 

Podobne zdanie wyrażają  Odesskija 
Nowostź w artykule, który się zaczyna sło- 
wami: „Niemiec idzie“. 

Ogłoszona została opinia rady pań- 
stwa o zmianie procedury sądowej w nie- 


j których sprawach, które dotychczas należały 


przedstawieniach oper wagnerowskich. Z | wiają się ze źródeł rosyjskich, lub sympa- 
Beyreuthu wyjadą cesarstwo do Karlsruhe , tyzujących z Rossyą alarmujące wiadomości, 
celem złożenia wizyty w. księciu Badeń-| że sprawa kreteńska PB Rzęs kier | 
skiemu i jego małżonce, poczem odbędą po- draźliwy, który może sprowadzić wielkie 
dróż do Strassburga i zabawią około trzech | zamięszanie i że w obec tak niepewnego | 


dni w Alzacyi. D. 25 b. m. powrócą do Poez- | stanu rzeczy, Rossya musi też o wojennych | 


damu. Na czas 26 do 28 sierpnia przypa- potrzebach obozowych pomyśleć i w z 


dnie podobno rewizyta cara Aleksandra, eo | celu zamówił już rząd rossyjski w Brukseli 
do której zupełna jeszcze panuje niepe- | 800.000 obozowych naczyń do gotowania i | 


wność. A l i r 
Dzienniki tutejsze zamieszczają cało- 


1'/, miliona naczyń do noszenia wody. 
Berlińska Naż. Ztg. tak charakteryzuje 


|| 


do kompeteneyi sądowych instytucyj z udzia- 
łem sędziów przysięgłych. 

Nowoje Wremia donosi o wydaniu 
ukazu carskiego, zatwierdzającego nowe 
prawa o naczelnikach ziemskich. Następne 
projekta, mające na celu ostateczne prze- 
prowadzenie tej reformy, mają być wnie- 
sione do rady państwa dnia 18-go paź- 
dziernika r. b. 

Grażdamim donosi, iż komisya spe- 
cyalna, która zajmuje się rewizyą obowią- 
zujących przepisów o cudzoziemcach, za- 
mierza niebawem przystąpić do przejrzenia 
odnośnych artykułów, zawartych w tomie 
IX-tym „Zb. pr.* 

Niektóre dzienniki petersburskie po- 


dały wiadomość o zaniechaniu budowy 


szpaltowe telegramy o przyjeździe i poby-, obecne położenie: „Książę Bismarck, ów 
cie cesarza Wilhelma w Anglii, przypisu- | wielki mistrz sztuki rządzenia, po długiej 
jąc w ogóle tej wizycie doniosłe polityczne | i mozolnej pracy tak ukształcił politykę 
znaczenie. Chociaż bowiem w kołach ofi- | międzynarodową, że wszystkie mocarstwa jak 
eyalnych nie przypuszczają, aby następstwem sklepienie wyprężone, wzajemnie się podtrzy- 
wizyty miało być formalne przystąpienie mując popierając i przeszkadzając sobie, wspól- | 
Anglii do przymierza pokojowego trzech Mo- ` nie służą sprawie pokoju. Na szczęście nie ! 
carstw, to przecież liczą na takie wzmocnie- ma żadnych widoków dla nieprzyjaciół po- ; 
nie stosunku W. Brytanii do tych Mocarstw, koju, iż sklepienie to runie; wytrzyma ono; 
jakie tylko może być pożądanem w interesie | jeszcze niejedno ciśnienie, a nawet, jak się | 
pokoju. Zwrócono na to uwagę, iż na po- rzecz ma z dobrą budową, stanie się ono | 
niedziałkowy obiad galowy w Osborne, któ- l tylko silniejszem i zdolniejszem do dźwi- 
ry miał się odbyć przy udziale wyłącznie gania. Podróż cesarza do Anglii w każdym 
osób domu królewskiego, zaproszono także razie zwróci uwagę świata, jak doskonale 
austro-węgierskiego ambasadora. ufundowany jest pokój międzynarodowy, 
Nim ks. Bismarck opuści Berlin, aby podniesie ufność, z jaką oddać się będą 
używać dalej powietrza wiejskiego, odbędzie mogły ludy Europy dziełom pokoju“. 


kolei syberyjskiej. Obecnie Mosk Wiedom. 
z dobrego źródła zaprzeczają tej wiadomo- 
ści, i dodają zarazem , iż kolej syberyjska 
przynajmniej w znaczniejszej części zosta- 
nie wybudowaną. 


Cesarz Niemiec w Anglii. 
Dotychczas prasa angielska więcej się 


' zajmowała znaczeniem politycznem odwie- 


dzin Anglii przez cesarza Wilhelma, niż 
przygotowaniami do przyjęcia, które zresztą 
było bardzo serdeczne , jak o tem doniosły 
telegramy. Pierwszy umieścił konserwa- 
tywny Standard artykuł wstępny, nader 


sympatyczny, potem liberalny organ Daily 
News, ale większy interes obudził artykuł 
dziennika opozycyjnego. Przytaczamy więc 
w streszczeniu głos Daily News, który 
pisze: 
Cesarz Niemiec objął dziedzictwo nie- 
zmiernej wielkości i ogromnej odpowie- 
dzialności, a wsparty jest przytem darami, 
które nań spadły po świetnych przodkach, 
bądź to ze strony matki, badź też z ojca. 
We wszystkiem, eo dobrego jest w mo- 
narsze niemieckim, możemy połowę tych 
przymiotów uważać słusznie za własność 
krwi angielskiej. Usposobienie, z jakiem tu 
przybywa, jest tem, które znalazło wyraz 
w gorącym hołdzie za osobiste zasługi, 
złożonym mu wkrótce po wstąpieniu na 
tron przez hrabiego Douglas, ezłonka par- 
lamentu. Nikt w Anglii ujemnie myśleć 
nie będzie o cesarzu dlatego , że wszystkie 
swoje siły poświęca celom patryotycznym. 
wiatła jego troskliwość o pomyślność 
Niemiec, nie pominie i tych wszystkich in- 
teresów naszego kraju, w których mają 
udział obydwa mocarstwa. Rozpoczął do- 
brze swoje rządy, a zawiódł oczekiwania 
tylko małodusznych. Za rełigijnem równo- 
uprawnieniem w swojem państwie oświad- 
czył się niemniej wyraźnie, jak jego oj- 
ciee, a w dzisiejszych stosunkach, gdy 
wojowniczo usposobieni pastorowie nadwor- 
ni ciągle jeszcze wykonywaćby chcieli nie- 
tolerancyę względem żydów, wiele znaczy 
wzmiankowane oświadczenie monarchy, i 
nie jest tylko czczą formułką, 


Następnie przechodzi Daiły News do 
przeglądu floty i mówi: 

Cesarza zachwycić powinna szczegól- 
niej wycieczka dla przeglądu floty, zobaczy 
bowiem rzeczy, które trudnoby było zoba- 
czyć gdzieindziej. Mogą się znaleźć pewne 
niedokładności, braki, ale ostatecznie defi- 
lada nasza sił państwowych na morzu jest 
imponująca. Cesarza niejednokrotnie znużyć 
musiał widok żołnierzy, gdy natomiast wi- 
dowisko, które przygotowaliśmy pod Spit- 
head będzie jedynem w życiu kontynental- 
nego monarchy. Całemi godzinami może 
jacht cesarski ruchem pełnej pary szybo- 
wać pomiędzy okazami  najstraszliwszych 
okrętów wojennych. Na żadnych innych 
wodach kuli ziemskiej nie byłby możliwy 
podobny widok, ażeby go zaś tylko w przy- 
bliżeniu urzeczywistnić, potrzebaby do tego 
trójprzymierza pomiędzy mocarstwami mor- 
skiemi. 

Pod koniee tych uwag, zatrzymuje się 
Daily News nad politycznem znaczeniem 
odwiedzin, pisząc: 

Nie istnieje bynajmniej podstawa do 
przypuszczenia, iżby cesarz przybywał z wy- 
tkniętym celem politycznym. Zabiera on po 
prostu znajomość ze swoimi współuczestnika- 
mi tronów, zanim się wdroży do poważnych in- 
teresów rządu. Pod tym względem naśladuje 
postępowanie prostego , niemieckiego ręko- 
dzielnika, którego lata „wędrówki* stano- 
wią pewien okres czasu nauki w zawodzie 
fachowym. Że ani cesarz, ani kanclerz nie 
byliby obojętni dla związku z Anglią, wy- 
łuszczono już wielokrotnie. Ale inni, którzy 
życzyli sobie tego samego, musieli się za- 
dowolić darem przyjaźni niezależnej... Po- 
lityka kraju naszego polegu na tem, ażeby 
utrzymać się z dala od polityki możliwych 
domysłów, a nasze przymierza rzadko kiedy 
inaczej były zawierane, jak w przededniu 
niebezpieczeństwa , przeciw któremu były 
zwrócone 


Rozpatrując zresztą rzecz w świetle 
właściwem, to i polityka trójprzymierza jest 
tego samego rodzaju, ponieważ niebezpie- 
czeństwa, przeciw którym szuka ochrony, 
tkwią bezpośrednio w stosunkach, odnoszą- 
cych się do trzech mocarstw. Nie dotykają 
one jednak naszego kraju w tym samym 
stopniu i dla tego o dołączeniu czwartego 
mocarstwa, jako wyniku odwiedzin cesar- 
skich, mowy być nie może. Równocześnie 
wszelako przy obecnym stanie Europy przy- 
jaźń Niemiee ma dla nas jak największą 
wartość. Mamy na równi z resztą całego 
świata bezpośredni interes w pokojowem 
załatwieniu spraw upadającego państwa tu- 
reckiego.. dla tego też nie powinniśmy 
przeoczać ważności dobrego porozumienia z 
Niemcami. 


Z Bułgaryi. 
(Potoczne wiadomości.) 


Z Sofii donoszą do Polit. Corresp.: Wia- 
domość, jakoby rząd bułgarski postanowił 
już zakupić dła wojska karabiny systemu 
Mannlichera , jest eo najmniej przedweze- 
sną, gdyż w tej sprawie nie zapadła jeszcze 
żadna uchwała. Osobna komisya z wyższych 
oficerów złożona, bada dopiero kwestyę u- 
zbrojenia wojska i złoży rządowi raport. 

Gdy książę Ferdynand przybył w no- 
cy z 81 lipca na 1 sierpnia do Filipopola, 
wydarzył się na dworcu wypadek, który wy- 
wołał pewne wrażenie. Na peronie zaare- 
"sztowano indywiduum, należące do party. 


Cankowa, i znaleziono przy niem nabity re- 
wolwer. Broń wypaliła sama w chwili, 
gdy ją miano zabrać aresztowanemu, lecz 
nikt z obecnych nie został uszkoczony. 


Sprawa kreteńska. 


Ż otrzymanych z różnych stron do- 
niesień pokazuje się, iż stosunki na Kre- 
cie nietylko nie przybierają łagodniejszego 
charakteru, ale przeciwnie coraz bardziej 
się zaostrzają. W kołach dyplomatycznych 
panuje podobno ogólne przekonanie, że bez 
większego rozlewu krwi się nie obejdzie i 
że spokój inaczej jak z bronią w ręku nie 
zostanie przywrócony. 

Sułtan ma być nadzwyczaj rozdrażnio- 
ny i zdecydowany stłumić orężem ewentu- 
alny ruch zbrojny. Wedle depeszy z Kon- 
stantynopola, ambasador Szakir basza zo- 
stał powołany do sułtana, prawdopodobnie 
w cełu dania wyjaśnień, jaką postawę za- 
jęłaby Rossya na wypadek, gdyby wojska 
tureckie były zmuszone wystąpić zbrojno 
przeciw powstańcom. 

Ani Austrya, ani Niemcy nie wyszlą 
do Krety własnych okrętów wojennych, po- 
nieważ włoski okręt wojenny „Stromboli“ 
objął opiekę także nad poddannymi austrya- 
ckimi i niemieckimi. 

Agencya północna rozsyła pod dniem 
2 b. m. następujący telegram : 

Depesze z Canei na wyspie Krecie do- 
noszą, że dwie wsie pod tem miastem zo- 
stały spalone. Banda Turków napadła na 
miasto Kandyę, splądrowała wiele domów i 
dopuściła się różnych gwałtów, a nawet po- 
biła i poraniła wielką liczbę chrześcian. O- 
kręt angielski, dowiedziawszy się o tem, 
popłynął natychmiast do Canei. 


W kołach politycznych wywołał nie- 
zwykłą sensacyę list z Berlina do Kölmi- 
sche Zeiłung, w którym czytamy: Najnow- 
szy ruch na Krecie mimowoli musi napro- 
wadzać na domysł, iż istnieją pewne ukry- 
te jego przyczyny, term bardziej, iż Grecya 
trzyma się zdala od tego ruchu. Z kilku 
stron zwrócono już uwagę na działalność 
rossyjskiego generalnego konsula na Kre- 
cie, jako jedną z tych ukrytych przyczyn. 
Otóż ów dyplomata podsyca tajemnie , lecz 
za to tem skuteczniej aspiracye niezadowo- 
lonych żywiołów, i agituje w prawo i 
lewo. Lecz tutaj mimowoli nasuwa się py 
tanie: „w jakim eelu?*, gdyż trudno przy- 
puścić, aby Rossya chciała teraz właśnie 
wyprowadzić z Krety na porządek dzienny 
kwestyę wschodnią. Następująca odpowiedź 
sprawi może wielkie zdziwienie: 


„Cesarz Wilhelm pragnie w bieżącym 
roku odbyć podróż do Aten, a jest może- 
bnem, że przy tej sposobności odwiedzi 
sułtana w Carogrodzie. Zamiar ten sprawia 
wiele kłopotów pewnej partyi w Rossyi, 
gdyż uważa w podróży cesarskiej utwier- 
dzenie ogólnego pokoju. W Rossyi panuje 
powszechne mniemanie, że cesarz bawiąc 
w Ątenach, nie ominie Konstantynopola, 
coby jednak nie przyszło do skutku, gdyby 
cesarz Wilhelm nie pojechał do Aten na 
wesele swej siostry. Polityka rossyjska dą- 
ży do tego, aby przeszkodzić tej podróży do 
Grecji. Dla osiągnięcia tego celu mają po- 
służyć rozruchy na wyspie Krecie. Pisali- 
śmy już dawniej, że rossyjski generalny 
konsul rozsiewał pogłoski, iż cesarz nie- 
miecki zajmuje się gorąco losem Krety i że 
nawet przeznacza ją, jako rodzaj posagu, 
swemu przyszłemu szwagrowi. Choć ta wia- 
domość jest z gruntu fałszywą, jednakże 
wchodzi przez to w związek imię cesarza z 
Kretą, aby rozbudzić w ten sposób między 
Grekami nadzieję pozyskania tej wyspy. O 
tem wie dobrze niemiecki kanclerz, tak so- 
bie opowiadają w Petersburgu, zatem wiele 
mu na tem powinno zależeć, aby to mnie- 
manie nie zapuściło silniejszych korzeni. 
Cesarz niemiecki więc nie może jechać do 
Aten, jeżeli na Krecie panują rozruchy, dą- 
żące do niepodległości, ponieważ uważano- 
by, że pozostaje w porozumieniu z żywio- 
łami, które te rozruchy popierają. Skoroby 
cesarz w takim razie chciał odwiedzić suł- 
tana, tenże przyjąłby swego gościa z naj- 
większem niedowierzaniem.* 

Köln. Ztg. donosi, że ten artykuł ode- 


brała od osoby, zasługującej na wszelkie 
zaufanie. 


KRONIKA 


Lwów 5 sierpnia. 


— J. E. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, dziś wieczór pociągiem kolei Pań- 
stwowej wyjeżdża na lustracyę powiatów. 

— Z Towarzystwa a: a 

i działu cen- 
prywatnych. Sprawozdanie wy 
tralnego Towarzystwa za II. kwartał r. b. wy- 
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| kazuje sian następujący : Towarzystwo z dniem 

30 czerwca r. b. liczyło członków rzeczywi- 
stych 2313 z 9439 udziałami, członków ucze- 
stników 87 z 159 udziałami, czyli z roczną 
wkładką 38.892 złr. członków wspierających 
89, honorowych 11. Majątek w dziale stałych 
zapomóg wynosił z dniem 1 lipca r. b. gotów- 
ką 14.171 złr., efektami 372.000 złr, i w real- 
ności, wartości 32.500 złr. W tymże kwar- 
tale przybyło z powiatów gotówką 8545 złr. 
38 et., z odsetek majowych i czerwcowych 7028 
złr. 15 ct, za wylosowane efekta 3000 złr., 
zwrot za stemple 17 złr. 50 et. Wydano kasie 
podręcznej na wypłatę zapomóg stałych (nieu- 
dolnym do pracy członkom , tudzież wdowom i 
sierotom po takowych) i na potrzeby admini- 
stracyjne 21.950 złr., zwrócono powiatom 27 
złr. 72 et. i udzielono zadatek na budowę no- 
wej kamienicy 8000 złr. W tym kwartale w 
stosunku do zapłaconych udziałów na podsta- 
wie regulaminu, przyznał wydział centralny 5 
członkom nieudolnym do pracy stałej zapomo 
gi rocznie 326 złr. 92 ct, 8 wdowom sta- 
łej zapomogi w rocznej kwocie 505 złr. 86 
ct., dzieciom czasowej zapomogi 203 złr. 21 ct., 
i sierotom po 2 członkach zapomogi czasowej 
rocznie 81 złr. 98 ct. Oprócz tego dano tytu- 
łem jednorazowego datku 6 wdowom 105 złr.; 
wreszcie w /miu wypadkach śmierci ryczałty 
pogrzebowe po 50 złr., razem 350 złr. 


— Na fundacyę im. Bernarda Ló- 
wensteina złożyli dalej: pp. Aleksader Flecker 
10 zł., izrael. gmina w Bernie 10 zł, Jakób 
M. Klahrfeld 30 zł., izrael, gmina w Czortko- 
wie 5 zł., Maks Epstein 30 zł, Matylda Po- 
sner z Warszawy 20 zł., razem 105 zł, Ogó- 
łem z poprzednio wykazanemi 2608 zł. 75 ct. 
oraz renta na 100 zł. 


== Zamachy samobójcze. Pan J. S. 
popadłszy przy szczupłych swych dochodach w 
krytyczne położenie, targnął się onegdaj w swem 
mieszkaniu pod l. 6, przy ulicy Barskiej, na 
swe życie, ugodziwszy się nożem w pierś, Woj- 
skowy lekarz dr. Kroszyński udzielił mu bez- 
zwłocznie pomocy lekarskiej, i orzekł, że rana 
nie zagraża życiu denata. — Alojzy Or., po- 
mocnik hydropatyczny, liczący lat 82, żonaty, 
chcąc się pozbawić życia z niewiadomej przy- 
czyny, napił się w kawie kwasu karbolowego. 
Szybka pomoc, udzielona mu przez dra Gąsio- 
rowskiego, ocaliła mu życie. Oddano go do 
szpitala. 


= Pożar. W nocy na 4 bm. przed go- 
dziną 1szą, wybuchł ogień w realności pòd l. 8 
na Błoniach, własności p. Lubina Więckowskiego, 
z której wyprowadził się przed trzema dniami 
dzierżawca tejże p. Zientkiewicz, zostawiwszy 
tylko drobne sprzęty w kuźni, w której tego 
wieczora jeszcze pracowano. Nim straż ogniowa 
przybyła na miejsce, spalił się parterowy dom 
mieszkalny, dwie szopy i stodoła. Ogień powstał 
prawdopodobnie skutkiem nieostrożnego obeho- 
dzenia się ze światłem przez parobka, Jaśka 
Czornego, który w kuźni pomagał i którego 
z tej przyczyny aresztowano. Szkoda wynosi 
około 5000 zł. 


= Szajka rzezimieszków. 0d tygo- 
dnia mieszkańcy Zimnejwody i podróżni w tej 
okolicy są zaniepokojeni, gdyż operuje tam ja- 
kaś szajka złoczyńców. W nocy na 24go z. m. 
włamali się oni do mieszkania szynkarza Leiby 
Katza i skradli mu dyamentowe kolczyki, złote 
pierścionki, płótna, dwie poduszki, krąg tytoniu, 
dwie kapy i kufer z damskiemi sukniami, wy- 
rządziwszy szkodę na 400 zł. W nocy znów na 
27 zm. skradziono w taki sam sposób, tamtej- 
szemu budnikowi, Franciszkowi Wiatrowskiemu, 
cztery duże poduszki, a dwie małe, dwie pie- 
rzyny, zimową chustkę, 10 chustek tybetowych, 
10 spodnie, fartuszki, kaftaniki itp. na 160 zł. 
Dalej skradziono z wozu panu adwokatowi dr. 
Popielowi, kuferek z sukniami i bielizną zna- 
czoną W. W.. a p. Wiktorowi Wiśniewskiemu 
skórzany kuferek, również z sukniami męskiemi, 
bielizną, kołdrą i dużym bursztynem, łącznej 
wartości 100 zł. 


— Zapiski policyjne. Skradziono 
złoty damski zegarek, remontoar kryty, z wy- 
rytym na kopercie wieńcem, wartości 86 złr., 
dwie kolorowe kapy, a trzecią białą, bronzowy 
gurdut z popielatą podszewką, wartości 15 zł.; 
metalowy budzik, wartości 16 zł; sześć białych 
prześcieradeł, popielatą zimową chustkę i mę 
skie buciki, wartości 12 złr. — Zgubiono 
11 zł. i kwit pensyjny p. Jankowskiej; pugila- 
res z kwotą 32 zł, i z biletami wizytowemi dra 
Henryka Friedmana; służbową książkę Antoniny 
Koszczal; zastawniczą kartkę banku kredytowego 
1. 18.067, na srebrny zegarek; los 3-procen- 
towy gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
na 100 zł. Nr. 91 Ser. 267. — Znaleziono 
gakiewkę bronzową z naparstkiem, trzema igłami, 
kwotą 5 ct. i z kluczykiem, na wałach Het- 
mańskich. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 5 sierpnia 1889 r 
Barometr opada. 

W obu ubiegłych dobach, licząc od go- 
dziny 12 w południe, mieliśmy wiatr z zacho- 
dniej strony, niebo częściowo pogodne a powie- 
trze miernie wilgotne, 

Opadu wcale nie było. 


Średnia temperatura doby sobotniej była 
- 195870, niedzielnej -|-20-290, najwyższą 


Gazeta Lwowska“ z dnia 6 sierpnia 1889. 


+-25 40 mieliśmy wczoraj w południe, naj-;a wyrwawszy jej z ust knebel, zagroził, że jej 


niższą zaś -140°C wczoraj nad ranem. 
Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Norwegii; zwyżka 770 do 
765 mm. w Austryi. 
Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 762 mm. 


Prognoza na dobę następną od 12 godzi- 
ny dnia 5 sierpnia b. r.: Wiatr z zachodniej 
strony, średnia temperatura doby około -|-20'0'0, 
stan nieba zmienny a powietrze przybiera na 
wilgoci i skłonne jest do burzy; co najwięcej 
deszcz chwilowy. 


— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Staremmieście, z gru- 
py większych posiadłości, rozpisany został na dzień 
10 września b. r. Wybór ten odbędzie się w mie- 
ście powiatowem, o godzinie i w łokalnościach 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyborcom c. k. starostwo. 


— OQkropny wypadek zdarzył się d. 
2 bm. o godz. 8 rano w Kołomyi. Pociąg lokalny 
wjeżdżał na stacyę Sopów, na zakręcie ulicy 
obok dystylarni p. Vincenza, gdy równocześnie 
nadjechała bryczka ze Słobody rungórskiej, wio- 
ząca pięć osób. Konie spłoszywszy się na widok 
parowozu, rzuciły się w bok, a z bryczki wy- 
padły na tor kolejowy wszystkie osoby, a to: 
pani Mae Inosh (siostra p. Perkinsa z Kanady) 
381 lat licząca, jej trzyletni synek, jakaś pani 
towarzyszka, niańka i woźnica. P. Mae Inosh 
została przejechaną na śmierć, dziecię skaleczyło 
się w głowę niebezpiecznie, niańka uległa ró- 
wnież niebezpiecznemu skałeczeniu, woźnica zła- 
mał nogę, piąta zaś osoba, owa towarzyszka 
pani M., wyszła z wypadku ochronną ręką, 


— Nowa klęska ogniowa. Wczoraj 
otrzymaliśmy z Peczyniżyna , miasteczka poło- 
żonego między Kołomyją a Słobodą rungórską, 
telegram następujący: „Tej nocy spaliło się w 
Peczyniżynie 150 domów; zwyż 300 rodzin po- 
zostało bez dachu i chleba. Pomoc niezbędna,” 


— Konkursa Akademii umiejętno- 
ści. I. Niniejszem podaje się do wiadomości, 
iż w moc fundacyi imienia S. B. Lindego o- 
twiera się konkurs na prace z zakresu języka 
polskiego, a mianowicie: prace leksykograficzne, 
monografie z zakresu gramatyki, historyi języka 
i dyalektologii „polskiej, oraz rozprawy odnoszą- 
ce się do związku języka polskiego z innemi 
słowiańskiemi. Prace te powinny odznaczać się 
metodą ściśle naukową i każda tworzyć zaokrą- 
gloną i skończoną całość; zresztą nadsyłane być 
mogą równie w rękopismach, jak i ogłoszone 
drukiem w ciągu trwania niniejszego kon- 
kursu. 

Termin nadsyłania prac do biura Akade- 
mii umiejętności ustanawia się do końca gru- 
dnia 1891 r. 

Praca za najlepszą uznana otrzyma na- 
grodę w ilości 675 rubli w kuponach od listów 
zastawnych miasta Warszawy; dwie inne, naj- 
więcej do niej wartością zbliżone, otrzymają ka- 
żda po 887 rubli również w kuponach jak 
wyżej. 

Nagrodzone prace pozostają własnością 
autorów, winny być jednak ogłoszone drukiem 
w ciągu roku po przyznaniu nagrody, a to na- 
kładem Akademii, lub autorów. W pierwszym 
razie autor otrzyma 50 egzemplarzy dzieła od 
Akademii, w drugim — obowiązany jest złożyć 
tej ostatniej takąż ilość egzemplarzy. 

II Z zapisu p. Władysława Kretkowskie- 
go ponownie rozpisuje Akademia umiejętności 
konkurs na temat: „Znaleźć wszystkie grupy 
czyli układy podstawień sprzężonych z liczby ł 
przedmiotów, lub przynajmniej znany ich dotąd 
szereg przedłużyć", 

Prace winny być nadesłane do biura Aka- 
demii umiejętności po koniec lutego 1890 r. 

Autor pracy nagrodzonej obowiązany bę- 
dzie ogłosić ją drukiem w ciągu roku. 

Nagroda wynosi 500 zł. wraz z odsetka- 
mi od 15 maja 1886 r. 


— W sprawie urządzenia stacyi 
doświadczalnej i chemicznej pracowni dla 
utworzyć się mającego Wydziału rolniczego 
przy Uniwersytecie Jagiellońskim, dowiaduje 
się Czas, iż nabyty przez gminę grunt może 
już być urządzony pod wskazane cele. Właści- 
ciel bowiem dawnego gruntu zastrzegł sobie, iż 
przysługuje mu prawo zebrania tegorocznych 
plonów. Stało się to już, zatem rozpocząć się 
mogą roboty około adaptacyi gruntu na cele 
naukowe. Nie może to wszakże nastąpić rychlej, 
dopóki nie będzie utworzony Wydział rolniczy, 
który dopiero zarządzić może potrzebne roboty. 


— Zuchwałego rabunku dopuścił się 
onegdaj w Wiedniu nieznany sprawca, w mie- 
szkaniu rządcy domu przy ulicy Kirchberggas- 
se na Neubau, niejakiego Kiihtreibera. Upa- 
trzywszy sobie sposobną chwilę, gdy najmniej- 
szy ruch w domu panował, wpadł o: godzinie 
2 po południu do mieszkania rządcy, jednym 
skokiem pomknął do znajdującej się w mie- 
szkaniu Kiihtreiberowej, zatkawszy jej ręką o- 
czy i usta powalił ją na ziemię, dusił i wtło- 
czył jej w usta chustkę do nosa. Napadnięta z 
przestrachu omdlała, napastnik zaś pospieszył 
do szuflady w stoliku, gdzie złożone były pie- 
niądze za czynsze, tego dnia od mieszkańców 
zebrane. Pochwyciwszy paczkę banknotów, za- 
wierającą 462 zł, rzucił się ku powalonej, 


wpakuje nóż w oczy, jeżeli piśnie słowo, po- 
czem uciekł. Wszystko to stało się w przeciągu 2 
minut. Gdy przerażona kobieta przyszła do sie- 
bie cokolwiek i zdołała wezwać pomocy sąsia- 
dów, sprawca umknął. Według opisu był to 
mężczyzna około lat 40, bardzo elegancko u- 
brany. 


— Nowy wróg człowieka. Z Ber- 
lina donoszą: Odkryty został nowy bacillus. 
Profesor Schweininger znalazł u chorego w 
klinice brodawki skórne, spowodowane przez 
baciłlusa, zkąd wynika wniosek, że niektóre 
rodzaje brodawek są przenośne. 


— Ciekawe odkrycie. Z Rzymu o- 
trzymuje Przegląd katolicki następującą wia- 
domość: Na jednem z ostatnich posiedzeń pa- 
pieskiej Akademii archeologicznej zwrócił profe- 
sor Armellini uwagę ne nieznane dotychczas 
katakomby w winnicy, położonej na trakcie Ostii, 
w pobliżu San Paolo. Obecny skiep winnicy 
jest starem oratoryum, w którem w VI. wieku 
pielgrzymi czcili św. Teklę. Grób jej jeszcze 
można poznać w pewnej wypukłości sklepu, a 
po nad nim wznosiła się niegdyś poświęcona 
wspomnionej świętej bazylika. Ze sklepu docho- 
dzi się do galeryj grobowych, obecnie odkrytych. 
Znaleziono tam napis z oznaczeniem nazwisk 
konsulów z roku 354, dalej napis z historyczna 
formułą ad sanctum... świadczącą o pogrzeba- 
niu na tem miejscu zwłok męczennika. Odkryto 
nadto malatury na ścianach w stylu znanych 
przedstawień w ©. Callisto, Mojżesza, Jonasza, 
ofiarę Abrahama i przedstawienie cudu w Ka- 
nie. Obrazy te pochodzą z VI. wieku; katakomby 
same powstały w III. wieku. 


— Do osobliwości wystawy pary- 
skiej, należy między innemi tak zwana „fon- 
tanna ludów*, zdobiąca ogród, położony, u stóp 
słynnej wieży Eiffla. Fontannę tę polecił wy: 
konać panu Francis de Saint-Vidal z inieyatywy 
p. Alphand, generalnego dyrektora prac wysta- 
wowych, minister handlu i przemysłu p. Dau- 
tresmes. Basen ma 24 metrów średnicy, fon- 
tanna zaś sama 12 metrów średnicy nad po- 
ziomem wody w basenie, a 9 metrów wysoko- 
ści nad tymże. Składa się z jedenastu figur, 
półtora raza naturalnej wielkości. Z tych sześć 
składa grupę centralną, pięć zaś jest rozmie- 
szczonych u dołu w kierunku z góry na dół, 
stanowiąc obwód o 9 metrach średnicy. Te pięć 
postaci wyobrażają 5 części świata. Europa, 
którą przedstawia osoba 40 -letniej kobiety, 
wsparta na wielkich czynnikach myśli — na 
maszynie drukarskiej i książce — zdaje się za- 
topioną w głębokiej i frasobliwej zadumie. Po- 
stać, wyobrażająca Amerykę, całkiem inny przed- 
stawia porządek idei. Ameryka to młodość, 
energia, dziewiczość, niby Dyana cywilizacyi, 
Dyana nieco gwałtowna i pełna śmiałości, ce- 
chującej ludy amerykańskie. Azya, kolebka rodu 
ludzkiego, przedstawia rozkosz i zmysłowość; 
jej poza, ciało skręcone i wyraz twarzy, wyra- 
żają siłę namiętności ludów wsehodnich a zara- 
zem poddawanie się jej. Afryka, wyobrażona 
w postaci kobiety lękliwej. jest nader udatnym 
symbolem ludów dzikich, ujarzmionych przez 
cywilizacyę aż do dnia, w którym ją sobie 
zaczną przyswajać. Stan dzikości, nienaruszonej 
jeszcze, przedstawia postać Australii. Kobieta, 
wygięta dobrze, oddaje zwierzę nieposkromione 
jeszcze, ufne w swą pierwotną siłę, gotowe 
rzucić się na łup, nie czekając napaści. W środ- 
kowej części sześć postaci kobiecych , ugrupo- 
wanych jest dokoła kuli, unosząc się na mgli- 
stych obłokach. W górnej części grupy wzlata 
z rozwiniętemi skrzydłami, z pochodnią w pra- 
wej ręce, geniusz światła, wyzwalający ludzkość 
z pomroków. Ludzkość wyobrażoną jest w po- 
stacyi kobiety siedzącej na kuli. Ponad Austra- 
lią Merkury spuszcza się z obłoków, trzymając 
w jednej ręce laskę, a w drugiej worek z pie- 
niędzmi; nieprawdaż, że wymowne i przekony- 
wające godło nowoczesne? Nad Azyą i Afryką, 
Miłość i Sen kryją się w cieniu powiewającej 
draperyi, niby w kołysce. Nakoniec pomiędzy 
Europą a Ameryką młoda dziewica symbolizuje 
Historyę, a trzyma ona tarczę z datami 
1789—1889. Z draperyj, łączących figury grupy 
centralnej, woda spływa bardzo obficie; spada 
ona deszezem i drobnym pyłem z odpowiednio 
urządzonych obłoków, pośród których kula i 
sześć figur centralnych są niby zawieszone, 
Piękne to dzieło francuskiego artysty cieszy się 
ogólnem uznaniem znawców. 

Qodzień prawie otwierają w okolicach wy- 
stawy jakiś nowy zakład, poświęcony zabawie. 
Obecnie jest w modzie odtwarzanie historycznych 
miejscowości Paryża. Po odbudowaniu Bastylii 
przyszła kolej na Châtelet, później na wieżę 
Neslo. Świeżo odbudowano także Temple w tej 
formie, w jakiej służyło za więzienie dla Ku- 
dwika XVI. Rzęcz oczywista, że żadnej z tych 
„historycznych pamiątek" nie brak ogrodu, a 
w nim szansonetek i akrobatów. Bastyla zdoby- 
waną jest od 14go lipca począwszy codziennie. 
Ciekawe to widowisko, w którem bierze udział 
blisko 500 ukostyumowanych komparsów, spro- 
wądza co wieczór tysiące widzów. 


— Wypadek w teatrze. W Perpignan, 
podczas przedstawienia pantominy w teatrze Al- 
kazar, zerwał się jeden z drutów elektrycznych 
i widownia nagle została pogrążona w głębo- 
kich ciemnościach. Wśród publiczności zapano- 
wał szalony popłoch, wyładowywanie się bate- 


ryj elektrycznych przeniosło się na widzów, 
którzy wydawali przerażające okrzyki. Kilka 
osób zostało przez elektryczność ogłuszonych, 
a znaczna liczba po dłuższym czasie dopiero 
odzyskała przytomność. W popłochu poprze- 
wracano, a nawet połamano mnóstwo ławek. 


— Złote wesele państwa Gladsto- 
ne, odbyło się 25 z. m. Jubilaci od wczesnego 
ranka otrzymywali niezliczone powinszowania 
listowne i telegraficzne, a między innemi i de- 
pesze królowej Wiktoryi, księcia i księżnej Walii, 
oraz innych członków rodziny królewskiej i kró- 
la belgijskiego. Między licznemi upominkami, 
jakiemi obdarzono sędziwą parę, znajduje się 
złoty kałamarz od księcia Walii z małżonką. 
Gdy sędziwi jubiłaci weszli do jadalni na śnia- 
danie, zastali wiszący na ścianie wielki por- 
tret olejny, malowany przez sir Jana Millais, a 
wyobrażający Gladstone'a, siedzącego w fotelu 
i obejmującego prawą ręką wnuka swego Wil- 
liama, syna najstarszego swego syna W. H. 
Gladstone'a. Portret ten jest podarunkiem pań, 
należących do stronnictwa wolnomyślnego i ma 
następujący napis: „Podarunek kobiet angiel- 
skich, szkockich, walijskich i irlandzkich, ofia- 
rowany Williamowi Edward owi Gladstone i Ka- 
tarzynie Gladstone, w dniu ich złotego wesela, 
25 lipca r. 1889“. W ciągu dnia jubilaci przyj- 
mowali licznych gości, wieczorem zaś odbyła się 
wielka uroczystość w klubie narodowo-wolno- 
myślnym. 

— Wilkie Collins, głośny powieścio- 
pisarz angielski, jest umierający. Urodził się 
on w r. 1824, Ojciec jego, Wilhelm, znany w 
w Anglii malarz rodzajowy, przeznaczył go do 
zawodu kupieckiego. Młody Wilkie przecież nie 
zasmakował w podwójnej buchalteryi. Ucząc się 
ustawicznie, rozszerzył zapas swych wiadomości 
i ukształcił styl. Pierwsze jego dzieło, życiorys 
ojca, natychmiast zjednało mu oklask. Później 
został stałym współpracownikiem tygodników, 
wydawanych przez Dickensa. Powieści jego na- 
leżą do rodzaju t. z. sensacyjnych romansów i 
cieszą się w Anglii nadzwyczajną poczytnością. 
Dały mu one sławę i majątek. Jedyny jego 
dramat „The frozen deep“, należy do najczę- 
ściej grywanych sztuk w Anglii. Utwory pióra 
Collinsa tłómaczono na wiele języków, a po- 
między innemi i na polski, 


— Kobiety-lekarze w Anglii. Ko- 
biet, które pozyskały dyplom doktora medycyny 
i zajmują się praktyką lekarską, znajduje się 
w Anglii 73. Z tych 22 mieszka w samym 
Londynie Najsłynniejsze są: pani Ścharlieb i 
p. Gardett-Anderson, która pozyskała doktorat 
w Paryżu i postarała się o założenie wielkiego 
szpitala kobiecego w Londynie. W tym osta- 
tnim wszystkie posady lekarskie zajmują ko- 
biety, a doktorowie tworzą jedynie wydział 
nadzorczy. Prócz tego znajduje się w Londynie 
szkoła lekarska dla kobiet. Uczenice muszą 
mieć skończony 18 rok życia; w r. 1888 było 
ich 91. 


— Nowa wystawa powszechna 
Celemżuświelnienia 400-letniej rocznicy odkrycia 
Ameryki, odbędzie się w r. 1892 w Nowym 
Yorku wystawa powszechna Na czele lieznego 
komitetu z podkomitetami stoi burmistrz nowo- 
yorski, Grant. Prócz tego utworzył się osobny 
wydział kupców hiszpańskich, celem agitowania 
w państwach południowej Ameryki za obesła- 
niem wystawy. 

— Straszny wylew morza$Kaspijskie- 
go zatopił port Uzun-Ada, zkąd zaczyna się kolej 
Żelazna Zakaspijska. Mieszkańcy spią na da- 
chach, a po ulicach pływają na tratwach i 
czółnami. Wszystkie portowe magazyny skar- 
bowe i prywatne zatopione. Transporta chiwiń- 
skiej bawełny zniszczone. Kilku ludzi utonęło. 
Pociągi kolejowe dowożą piasek dla usypania 
wału od strony morza, przy którym pracuje mę- 
ska ludność miasta. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 


Notatki irak artystyczna 


OO POWO 


Sztuka i literatura polska za gra- 
nica. Panna Mira Hellerówna, artystka opery 
lwowskiej, zbiera teraz laury w Wenecji, Po- 
ważny dziennik wenecki La Difesa nie szezę- 
dzi śpiewaczce pochwał za debiut w partyl 
Fides w „Proroku*. 

Znakomity krytyk i estetyk Ranzoni, w 
sprawozdaniu swem z monachijskiej wystawy 
sztuk pięknych, umieszczonem w fejletonie ZN. 
fr. Presse, oddaje wielkia pochwały obrazom 
polskich malarzy, a w szczególności pracom W, 
Szymanowskiego i Sz. Buchbindera. 

Ostatni numer francuskiej illustracyi (Z//u- 
stration), zamieszcza na pierwszej stronie prze - 
ślicznie wykonany portret szacha perskiego, a 
na następnej karcie portrety wielkiego wezyra, 
wielkiego intendenta pałacu, ministra prasy i 
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przybocznego lekarza szacha 


dr. Tholozana, * Panie do Meran na czterotygodniowy po-' 


Deputowany Laguerre otrzymał we- 


wykonane , jak głosi napis, podług fotografii | byt. Z Meran zamierza Najj. Pani udać się | zwanie, ażeby się stawił przed sędzią śled- 
do Korfu a nestępnie przybyć na dłuższej czym w sprawie zniknięcia aktów śledczych 


Jana Mieczkowskiego z Warszawy. 


KOSPODARSTWO 1 HANDEL 


*,* Targ zbożowy. *) Dnia 5 3 


1888 


T. 


Lwów, Pszenica 8:50 do 8'95, żyto 7'15 
do—'—, owies obroczny 7*— do 7:50, jęczmień 
6:50 de 7:50, rzepak 15:— do 1625, groch 
—'— do ——, wyka —*— do ——, bobik 
—— do —, hreczka —*— do -—*—, kuku- 
rudza —*— do—'—, chmiel za 56 kilo —*— 


do —'—, koniczyna czerwona —'--—- do —'-—, 
koniczyna biała —*— do -~°—, koniczyna 
szwedzka —'— do —'—, spirytus za 10.000 


śr. prot. zł. 13:50 do —*—. 


Tarnopol, pszenica 8:35 do 8°75, żyto 
6:50 do 6:90, jęczmień browarny 6:25 do 4:—, 
owies 6:— do %—, groch %*— do 9-50, wy- 
ka —' do —`—, rzepak 15*— do 16*— Inian- 


ka —'—, koniczyna czerwona —'— do —' —. 
koniczyna biała —— do —'—, koniczyna 
szwedzka —*— do —'—. 


Podwołoczyska, pszenica 8'25 do 875, 
żyto 6:50 do 6'85, jęczmień 6:— do 7*—, o0- 
wies 6— do 7:—, groch 7*— do9:—, wyka 
—.— do —"—, rzepak 15— do 16—, lnian- 
ka —'— do —'—, koniczyna czerwona —' 
do —'—, koniczyna biała —'— do — —, ko- 
czniyna szwedzką —*— do = —. 


Jarosław , pszenica 8:55 do = 
żyto 6:60 do 720, jęczmień 6'50 do ; 
| 
| 


owies 7— do—*—, groch ——'— do —*—, wy- 


ka — — do —*—, rzepak 1550 do 16:50 
Inianka —— do —'—, koniczyna czerwona 
——, do —'—, koniczyna biała —'—, do 
—'—, koniczyna szwedzką —'— do —'*—, ty- 
motka —*— do —. 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 

Chmiel od 60:— do 80*— zł. nominal- 
nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10:000 litrów pro 
loco Lwów —'— do — — zł. 

Usposobienie spokojniejsze. Rezerwa sprze- 
dających. 


*) Przedruk wzbroniony. 


Austryacki zakład hodowania i 
wypasania nierogacizny. W Wiedniu za- 
wiązało się Towarzystwo akcyjne pod nazwą: 
„Pierwszy austryacki zakład hodowli i wypasu 
nierogacizny*. Należą do niego przeważnie wła- 
ściciele ziemscy i producenci, którzy na wzór | 
peszteńskiego zakładu hodowli i wypasania nie- 
rogacizny w Steinbruch, kupują trzodę chlewną, | 
którą następnie sami wypasają lub na wypas i 
oddają. Towarzystwo wiedeńskie zamierza urzą- 
dzić dwa zakłady, w których wypasać się bę- 
dzie równocześnie 2000 sztuk, przeważnie ku- 
kurudzą. 


Połaczenie telefoniczne Wiedeń- 
Peszt. Dzienniki donoszą, iż na zaprowadzenie | 
połączenia telefonicznego między Wiadniem a | 
Pesztem zezwolono już ostatecznie i ma ono 
niebawem wejść w życie, 


O zbiorach chmielu donosi Tygodnik 
rolniczy, że wiadomości zagraniczne, szczegól- 
nie z Anglii i Ameryki, donoszą o dobrym uro- 
dzaju chmielu. Mniej korzystnie opiewają spra- 
wozdania z Auscha, a wcale niepomyślnie z 
Dauba, gdzie nie rachują jak tylko ósmą część 
zbioru normalnego. 

W skutek pomyślnego odbytu piwa, zapa- 
sy chinielu są o tyle już wyczerpane, iż pra- 
wie na pewne oczekiwać można dobrych cen 
tego produktu nawet zaraz przy rozpoczęciu 
zbioru. 

W Galicyi stan chmielu ma być dosyć 
zadowalający. 


Piwo z mchu. Dzienniki petersburskie 
donoszą, iż niejaki J. Minkwitz, który specyal- 
nie studyował piwowarstwo za granicą, zamie- 
rza produkować piwo z mchu. Piwo to podo- 
bno nie różni się niczem od zwyczajnych ga- 
tunków tego napoju. Wynalazca stara się o po- 
zyskanie przywileju, poczem w spółce z pewnym 
kapitalistą otwiera browar specyalny. Próby wy- 
rabiania piwa z mchu robione już podobno by- 
ły przed kilkoma laty w Rossyi, 


OSTATNIA POCZTA 


Z Gastein donoszą; Najj. Pani i 
Najd. Arcyksiężniczka Marya Walerya 
zabawią tutaj jeszcze około dni dziesięciu 
poczem udadzą się do Ischl, gdzie pozostaną 


! do 15 września, W tym dniu wyjadą Najd. 


mieszkanie do Gródóló. W czasie pobytu 
Najd. Pani w Meran przybędzie tam na dni 
kilka Najj. Pan. 

Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik 
uda się z Gracu, dokąd wyjechał przed- 
wczoraj wieczorem na uroczystość otwarcia 
zebrania strzelców austryackich, do Kies- 
heim, w odwiedziny Najd. Areyksięcia Lud- 
wika Wiktora. 

Najd. Arcyksiążę Albrecht powróci 
dzisiaj do Wie.łnia z dłuższej podróży in- 
spekcyjnej po Węgrzech. 


P. Minister hr. Kalnoky wezwany 
na Dwór cesarski w Ischl, był po dwakroć, 
mianowicie w piątek i sobotę, na dłuższem 
posłuchaniu u Najj. Pana. 

Nowy ce. k. poseł przy dworze serb- 
skim p. Thómmel wyjedzie w tych dniach 
na swoją posadę do Belgradu. 


Dzienniki staroczeskie potwierdzają, iż 
sejm czeski zbierze się dopiero w paździer- 
niku. 

Przedwczoraj wieczorem 1400 ezelad- 
ników stolarskich w Pradze ogłosiło bezro- 
bocie. Do nich mają się przyłączyć także 
czeladnicy, pracujący w kilku wielkich za- 
kładach fabryeznych. 

Sejm dalmatyński przyjął na piątko- 
wem posiedzeniu projekt ustawy o wyna- 
grodzeniu nauczycieli religii w publicznych 
szkołach ludowych. 


Wedle Kół. Ztg. nie było jeszcze wcale 
mowy © podróży cesarza do (Carogrodu. 
Wprawdzie oświadczył ambasador turecki, 
że „sułtan życzyłby sobie przyjąć cesarza 
w swej stolicy jako gościa”, a cesarz od- 
rzekł na to, „że uważałby to za szczęście, 
gdyby owo życzenie mógł spełnić“, aleć to 
są zwykłe tylko grzeczności nieobowiązu- 
jące do niczego. 


Wbrew dotychczasowym doniesieniom 
zawiadamia dzisiejsza depesza z Berlina, iż 
ambasador francuski Herbette nie wyjedzie 
już na urlop, lecz będzie obecnym w stolicy 
niemieckiej podczas pobytu tamże Naij. Pana. 


Do Poł. Corr. donoszą z Petersburga, 
iż w tamtejszych kołach dworskich uważają 
za bardzo prawdopodobne, że car Aleksan- 
der III odbędzie podróż do Niemiec celem 
złożenia rewizyty cesarzowi Wilhelmowi 
nie koleją, lecz morzem. Z Petersburga uda 
się car do Szczecina lub Kielu i z jednego 
z tych punktów pojedzie do Berlina. 

W tym tygodniu rozpoczynają się w 
Carkiem Siole wielkie manewry, na których 
będą obeeni książę Czarnogóry i książę Edin- 
burski. 


Znany już rezultat narad u regenta 
Risticza w Wranii dowodzi, że król Milan 
zdołał tylko chwilowo zapobiedz przyjazdowi 
królowej Natalii do Serbii, na który się już 
w bliskim czasie zanosiło, nie stawił jednak 
żadnej zapory dalszym zamiarom metropo- 
lity, co dość jasno wynika ze słów, że sta- 
nowisko Natalii, jako królowej-matki, ma być 
później ostatecznie uregulowanem. 

Król Milan resztę lata zamierza spę- 
dzić w wynajętej przez siebie za 350 funt. 
st. wilii nad górnym Bosforem w Yenikiój. 

Z Belgradu telegrafują do N. fr. Presse: 
Pogłoski o częściowej mobilizacyi armii 
serbskiej są bezpodstawne. 


Protektorowie Boulangera zaczynają 
obecnie nietylko odwracać się od niego, ale 
przeciw niemu występować. Najpoważniej- 
szym w chórze głosów jest głos legitymi- 
stycznego organu Gazette de France, która 
pisze: omiesznością i prawdziwą naiwno- 
Ścią było, że konserwatyści, którzy się wa- 
hali popierać republikę Thiersa, Dufaura, 
albo choćby Gambetty, byli obecnie gotowi 
przyłączyć się do demagogicznej i cezarow- 
skiej republiki Boulangera. 

Poważny zaś publicysta konserwaty- 
wny, Saint-Genest, oświadcza w Figaro 
otwarcie, że Boulanger, jak niegdyś o- 
kłamywał republikanów, tak samo dziś 
chce zwodzić monarchistów , dalej zaś mó- 
wi: „Jeżeli monarchiści mieli akceptować 
republikę Boulangera, to lepiej byłoby 
przyłączyć się zaraz do republiki rzeczywi- 
stej i utworzyć w niej wielkie, zjednoczone 
stronnictwo torysów*, 

O terminie wyborów podają dzienniki 
paryskie najrozmaitsze daty. Republikańskie 
radzą rządowi, ażeby kuł żelazo póki gorą 
ce, to jest radzą korzystać z dobrego uspo- 
sobienia wyboreów, i rozpisać wybory na 
termin według ustawy dopuszczalny, naj- 
wcześniejszy, mianowicie na 25 sierpnia. 


I a NENA 


trybunału państwowego. 


Journal des Dóbats zapewnia, ze pre- 
zydent senatu postanowił zwołać trybunał 
państwowy na 8 b. m. 


| Z Londynu donoszą, że z powodu trwa- 
Jącej od kilku dni niepogody i mgły, odro- 
czono przegląd floty wojennej pod Spithead 
na dzień dzisiejszy. Podana lista statków 
wojennych, zgromadzonych pod Spithead, 
imponuje nietylko ilością, ale i siłą, którą 
każdy z tych okrętów przedstawia, obliczo- 
ną na siłę koni. Statek wojenny I. klasy, 
„Redney*, reprezentuje siłę 11.500 koni o 
zawartości 10,800 ton i załodze wojskowej 
przeszło 500 ludzi. Takich wyliczono wię- 
cej, inne zaś przedstawiają siłę koni od 
1330 do 10.000 i wyżej. Flota zgromadzo- 
na obecnie pod Spithead , podzielona jest 
na siedm eskadr morskich; w pierwszej 
znajduje się 80 olbrzymów wojennych a 10 
łodzi torpedowych ; w drugiej eskadrze 14 
okrętów olbrzymich, z których dwa repre- 
zentują siłę koni, pierwszy 11.500, drugi 
11.600, poczem następują okręty o sile 8000 
i 9570 koni a zawartości od 4do 10.000 ton 
z załogami od 800 do 500 żołnierzy. Ten 
sam prawie stosunek przedstawia reszta 
5 eskadr, nie darmo więc oświadcza Daily 
News, że takie widowisko rzadko się zdarza 
wiedzieć, 


Times powitały przybycie cesarza Wil- 
helma następującym artykułem: Jednomyśl- 
nem jest życzenie Anglii, ażeby gość cesar- 
ski doznał pełnego szacunku i serdecznego 
powitania. Przyjmujemy eesarza nie jako 
krewnego domu królewskiego, ale jako pa- 
nującego najpotężniejszego mocarstwa kon- 
tynentalnego i jako naczelnika zaprzyjaźnio- 
nej z nami rasy. Każdy przyjaciel pokoju 
pragnie, ażeby powiodło się cesarzowi po- 
zostać w przymierzu z sojusznikami ligi 
pokojowej, gdyż od tego zawisł postęp Euro- 
py 2 nawet bezpieczeństwo ludzkości dla 
pokoleń obeenych. Wbrew okolicznościowym 
protestom niepowołanych polityków, wie 
Anglia dobrze, iż ma więcej wspólnych 
spraw z Niemcami, niż z każdym innym 
narodem stałego lądu. Widowisko pod Spit- 
head przekona cesarza, że Anglia posiada 
potęgę, która czyni przyjaźń naszą nie do 
pogardzenia. 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 5 sierpnia. P. Minister 
Gautsch otworzył dzisiaj kongres antro- 
pologiczny, witając zebranych dłuższą, 
hucznemi oklaskami przerywaną mową. 


Arad, 5 sierpnia. Najd. Arcy- 
książę Albrecht przybył tu wczoraj 
po południu i został powitany z zapa- 
łem. Miasto przystrojone Świątecznie. 
Wieczorem odbył się obiad wojskowy. 
Dzisiaj rozpoczynają się manewry. 


Belgrad, 5 sierpnia. (Zel. pryw.) 
Ogólne wybory do skupczyny odbędą 
14/26 września; radykalni postawili już 
wszędzie kandydatów, liberalni tylko 
w niektórych obwodach, postępowcy 
usuwają się zupełnie od akcyi wy- 
borczej. Radykalni i liberalni są stron- 
nictwami przyjaznemi Rossyi. Król 
Milan rozwiązał umowę najmu mie- 
szkania w Konstantynopolu i uda się 
zapewne do kąpiel w Austryi. 


Rzym, 5 sierpnia. Riforma 0- 
świadcza, iż bezzasadną jest pogło- 
ska, jakoby prezes gabinetu Orispi 
miał był zamiar odwiedzić ks. Bis- 
marcka w Friedrichsruh; następnie 
zaprzecza Riforma doniesieniom o rze- 
komej różnicy zapatrywań pomiędzy 
Orispim a Zanardellim, ministrem 
sprawiedliwości. 


Paryż, 5 sierpnia. Na uroczy- 
stości przeniesienia do Panteonu ko- 
ści Uarnota, Moreau, Latoura Dau- 
vergnea i Baudireta, byli obecni: 
prezydent Oarnot i wszyscy mini- 
strowie. Przed katafalkiem wypowie- 
dziano kilka mów. Minister Tirard 
wyraził nadzieję pojednania wszyst- 
kich stronnictw. Pò wygłoszeniu 
mów wojsko defilowało po przed 
katafalkiem, poczem spuszczono trum- 
ny do grobowców. Zebrane tłumy 


witały sympatycznie prezydenta Ĉar- 
nota. 

Paryż, 5 sierpnia. Dnia wczo- 
rajszego zmarł w Paryżu znany de- 
putowany stronnictwa radykalnego 
Feliks Pyat. 


Paryż, 5go sierpnia. Z okazyi 
otwarcia nowej Sorbonny, odbyło się 
wczoraj wieczorem na cześć francu- 
skich i zagranicznych studentów ga- 
lowe przedstawienie w operze, na któ- 
rem byłtakże prezydent Carnot. Mar- 
syliankę przyjęło całe zgromadzenie 
z zapałem, 


Paryż, 5 sierpnia. Na 178 wy- 
borów ściślejszych do rad general- 
nych, znanym jest dotychczas rezultat 
wyborów z 154 okręgów. Wybrano 
118 republikanów i 41 konserwa- 
tywnych. 

Cowes, 5 sierpnia. Cesarz Wil- 
helm w mundurze admirała angiel- 
skiego odwiedził ks. Walii i jego mał- 
żonkę. 

W ciągu dnia wczorajszego hr. 
Bismarck i ambasador niemiecki hr. 
Hatzfeldt odbyli dłuższą konferencyę 
z lordem Salisburym. 

Cesarz Wilhelm przyjmował wczo- 
raj deputacyę zamieszkałych w Lon- 
dynie poddanych niemieckich i przy- 
jał od niej adres wiernopoddańczy. 

Cesarz, ks. szlezwieki Chrystyan, 
ks. Walli i admirał Schröder udali 
się na pokład okrętu „Albert“. Cesarz 
oglądał szezegółowo urządzenia an- 
gielskiego okrętu wojennego. 


London, 5 sierpnia. Biuro Reu- 
tera donosi z Toski pod dniem 30 b. 
m.: Generał Greenfell opuścił dzisiaj 
rano Iwoki celem wyruszenia przeciw 
derwiszom. Greenfellowi powiodło się 
uszykować całą swoją armię przeciw 
derwiszom pod Toski, gdzie rozpo- 
częła się walka. Piechota egipska, po- 
pierana artyleryą, spędzała derwiszów 
ze stanowiska na stanowisko. Kawa- 
lerya pod dowództwem pułkownika 
Kitchenera, przeszkodziła kilkakrotnie 
usiłowaniom derwiszów uderzenia z 
boków na Egipcyan. Siedmiogodzinna 
walka została uwieńczona zupełnem 
zwycięstwem wojsk egipskich. Na- 
czelny wódz, 12 komendantów i pra- 
wie całe wojsko derwiszów poległo. 
Zdobyto 50 sztandarów. Wysłano ło- 
dzie kanonierskie dla ścigania roz- 
prószonych niedobitków i zaopieko- 
wania się rannymi. Straty Egipcyan 
są nieznaczne. 

Londyn, 5 sierpnia. Depesza ge- 
nerała Greenfell z Egiptu do rządu 


| prócz 


5 


angielskiego, potwierdza wiadomość o0 
zupełnej klęsce derwiszów i śmierci 
Wadeljumiego. Generał ocenia siły 
zbrojne derwiszów na 3000 ludzi, o- 
lieznych taborów, w końcu 
wzmiankuje, że obecnie angielskie si- 
ły zbrojne mogą powrócić do Kairu. 


Kanea, 5 sierpnia. Mieszkańcy 
tureccy, rozsrożeni skutkiem zamordo 
wania jednego Turka, napadli na ma- 
rynarzy okrętu włoskiego „Anna* i 
ranili ciężko jednego z nich, który 
zmarł niebawem w szpitalu. Włoski 
okręt torpedowy otrzymał rozkaz po- 
spieszenia do Kandii. 


Ateny, 5 sierpnia. Według wia- 
domości dochodzących z Krety, poło- 
żenie nie uległo zmianie. Pomiędzy 
chrześcianami a muzułmanami przy- 
chodziło wprawdzie do utarczek, ale 
do żadnego poważniejszego starcia. 


Massawa, 5 sierpnia. Generat 
Baldissera ruszył na ezele dwóch ba- 
talionow wojsk regularnych, dwóch 
batalionów wojsk nieregularnych z 
krajowców złożonych i z dwiema ba- 
teryami artyleryi górskiej, z dnia 2 
na 8 b. m. w nocy z Ghindry do 
Asmary, "tórą zajął bez oporu w 
dniu 4 b a. W ciągu pochodu był 
czas dżdżysty. Natychmiast rozpoczęte 
zostały prace nad  utwierdzeniem 
Asmary. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 3 sierpnia 1889, godzina 1 
minut 45. Alp. Tow. górn. 72:50. Węg. akcye 
kredyt 320:—, Akcye anglo-austryackie 126: |, 
Akcye banku Union 227:10, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 19250, Akeye kolei północnej 
251-—, Akcye kolei południowej 118:75, Akcye 
kolei AIfOld. ——, Akcye kolei Elżbiety —'—, 
Akcye kolei Liwowsko - Czerniowieckiej 236-—, 
Akcye kolei węg. półaoeno-wschodniej 186:—, 
Wiedeńskie losy 143:25, Akcye kolei Rudolfa 
—'—, Akcye kolei Albrechta —*—, Węgier- 
skie obligacye państw. w złocie —'—, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne 104:50, Losy 
regulacyi Cisy —'—, Losy tureckie 3075, 
4-proc, węgierska renta złota 100:25, Akcyi 
związkowego banku 107:75, Akvye banku obro- 
towego —'—, Akcye kolei państwowej 220'75. 
Rubel papierowy 1:28:50, Węgierskie losy 
95*—, Marka niemiecka —'—, Kolej Karola 
Ludwika —*—, Akcye tytoniowe 108'—, Akcye 
banku dla krajów koronnych 238'10. Usposo- 
bienie wzmoenione. 


Wiedeń, 3 sierpnia 1889, godzina 4 
minut —, Akcye ¿kredytowe —'—, Anglo- 
austryackie —*-—, Unionbank —*— Kolej Ka- 
rola Ludwika —'—, Południowa —'—, Ren- 
ta papierowa —, galicyjskie listy za- 
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stawne —'—, galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne —*—, galicyjski bank rustykalny —'—, 
Losy z roku 1888 — —, Napoleondor ——— 
Rubel papierowy —-—. Usposobienie —-, 

Wiedeń, 5 sierpnia 1889, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 380950, Anglo- 
austryackie 127 —, Unionbank 22750, Kolej 
Karola Ludwika 192'75, Południowa 11875, 
Renta papierowa —'— 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne —'— , galic. obligacye indemni- 
zacyjne —* —, do —*—, 49/,-pre, listy zasta- 
wne banku krajowego 98*—, 41/,-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1883 96:50, Napoleondor 
9:52:50 Rubel papierowy —*—, Usposobienie 
ciche. 


Telegramy zbożowe z dnia 3 sier- 
pnia 1889. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 
—— do —*— zł, żyto —— do —-— zł,, 
jęczmień —— do —'- zł,, kukurudza —'— 
do ——'— zł, owies —*— do —'— zł, oko- 
wita per 10.000 litr procent 14:37 do 14:62 
złr, Szczecin: Pszenica —*— zł,, rzepak —'— 
zł , spirytus —' — do —*— zł., kukurudza — — 
Kolonia —'— zł, rzepak do —* 
złr, za 100 kilogramów na jesień, Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 8'65 do 867 złr. 
Berlin: Pszenica żółta (na sierpień) 18850, 
do —'— zł. żyto — — zł. spirytus 37-30 zł. 
rzepakowy olej —*— zł. Paryż: mąka na mies. 
bież. 58:20 olej rzepakowy —*— fr., spiry- 
tus —*— do — — fr. 
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PRZYJECHALI DO LWOWA. 
dnia ë sierpnia 1889, 
Hotel Zorza, 

Pp. A. hr. Starzeński z Dąbrówki, K. 
hr. Wenkheim z Pesztu P. Barth z Rossyi, 
J, Żurowski z Rossyi. 

Hotel Europejski. 

Pp. P. Stranski z Wiednia, Ks. Strze- 
lecki z Halicza, T. Orzelski z Kopeczyniec, 
M. Relko z Brzeżan. 

Hotel Francuski. 

Pp. A. Ziętkiewicz z Wiednia, S. br. 

Bruinieki z Zaleszczyk, W. hr. Wolański z 


Duplisk, 
Hotel Angielski. 
Pp. A. B. Horoch z Chwałowie, W. 
Wiśniewski z Ciemierzyniec. 


Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego) 
Przychodzą do Lwowa: 

Z Krakowa; o godz, 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł. po- 
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- 
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy. 

Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz, 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany. 

Z Podwołoczysk : na dworzecz główny lwow 
ski: o godz, 3 min, 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie Ż min, 20 po poł 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 3 sierpnia 1889, 

płacą żądają 

walutą austr. 


I. Akoye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. 


2, List. zast. za 100 zł. 


Banku hipotecznego 5 pr. w. 8. 
" " 5 pr. w. à. 
wylosowane z 10 pr. premią 
Banku kraj. 4'/, pr. wa. los.51 l. 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. 
a e pr. w. a. 
5 Z » 5 pr. los. w37 1. 
Tow. kred, gal. 4 pr. wa, los. 41/4]. 
átha pr- > 


bez kupona 


A n » n n 


a 


z kupona bieżącego 


4 pr. = 
n Ł prz 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 5 
Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 27/, pr. wa. w likwidacyi 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. loe w 15 lat. 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośc. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/, pr. wa. 
5. Losy miasta Krakowa 
S Stanisławowa 
6. Monety. 
Dukat holenderski 
Dukat vesarski 
Napoleondor . «+ - 
Półimperyał . >» « - - - * 
Rabel rossyjski srebrny  . 
s apierowy . . 
120 marek niemieckich . 


36 
1 22[, 
58 40 


1 
1 tila 
59 40 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 2 sierpnia 1389 


1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług 
maj-listopad 
luty-sierpień . . . 

Jednolity dług państwa 
styczeń-lipiec . = 
kwiecień-październik . . . . . 

Losy v roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 

1860 po 500 zł. w.a. 5 pr. 

1860 po 100 zł. 5 pr. 

= z 1864 po100zł. . . 

5 n 1864 po 50zł. . . 

Renty Com. po 42 litr, austr. . . 

Listy zast. domen. państw. po 120 


państwa w banknot. 
6 saw 83.90 8410 
84.— 8420 


84.90 85.10 
84.90 8519 
131.— 132.— 
139:— 139.75 
144— 140:— 
173.50 175.60 
173.20 173 60 


w srebrze 


zł. 5 pr. +0. «Mła + 2 a DLS 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 9965 99.85 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 109.90 119.10 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 
Bukowiny . 105.— 106.— 
Galicyi . . . «. . . . . „ . . 104.— 104.80 
Niźszej Austryi . . . . , . . . 109.50 110.50 
Siedmiogrodu , RE . 104.80 105.20 
Węgisr . . 104.80 105.20 


3. Akcye: 

it. zł. 120 125.— 12550 
160 307,50 308. — 
550.— 56U.— 


Bank Anglo-aust. 200 zł. 
Inet. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niłszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. - - - 
Gal. banku d. han. i prz. a 200 zł. wpl. £0pr. 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 
wpł. 50 pre « « « s + + + œ% ==) 
Bank austro-węgiersk. a 600 zł . 807.— 908. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
aust. Tow. żeglugi par. dun. po 5U0 zł. m. 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszów- Tarn. (w. * a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, m. k. 


- — — 
—— — 


2505 — 2515.— 
19925 192.75 


Lwów.-Czern. kol. Í po 200 zł. a w, 23U— 240,— | 


Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię- 
szany, 0 godz, 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz, 6 min, 22 wieczór po- 
ciąg mięszany, 

Z Tarnopola i Brodów na Podzameze pociąg 
mięszany o g. 10 wieczór (do 13 listop.) 

Z Bełzca: o godz. 5 min. 58 poł. pociąg 
mięszany. 

Le Stryja: o godz. 12 min. 8 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 miš» 26 rano pociąg 
osobowy, o godz, 3 mii” 86 po poł. po- 


ciag osobowy. 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po- 
ciąg osobowy, o godz, 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 80 
wieczór pociąg osobowy. 

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł, pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po- 
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 385 w 
nocy pociąg mięszany, 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 
o godz, 10 minut 28 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz, 4 min, 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz, 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany, 

Do Tarnopola i Brodów z Podzamcza pociąg 
mięszany o g. 7 rano (do 13 listopada.) 

Do Bełzea: o godz. 7 min. 49 rano pociąg 
mięszany, 

Do Zimnejwody-Rudna: o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy, 

Do Stryja: o godz, 5 min. 50 rano' pociąg 
osobowy, o godz, 10 minut 20 przed po- 
łudniem pociąg osobowy i o godz, 8 m. 
45 wieczór pociąg osobowy. 


Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 


wyciąg 
z rozkładu jazdy od 1go czerwca 1889, 


Zegar lwowski 


Do Lwowa przychodzą: 


Ze Suchy, Chyrowa, Husiatyna Stanisławowa, 
Stryja pociąg osobowy o godz, 8 min 
36 po południu. 

Z Pesztu, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stryj 
ja, pociąg osobowy o godz. 8 min, 26 v 
rana, 


Z Pesztu, Ławocznego, Orlo, Stróż, Chyrowa, Hu- 
siatyna, Stanisławowa i Stryja pociąg oso- 
bowy o godz. 12 min, 8 w nocy. 


Odjazd ze Lwowa: 


Do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa 
i Suchy pociąg osobowy o godzinie 10 
min 20 przed południem, 

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Stanisławowa, 
Husiatyna, Chyrowa, Stróż i Orlo pociąg 
osobowy o g”dzinie 5 m, 50 rano. 

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Chyrowa i Su- 
chy pociąg osobowy o godzinie 8 m, 45 
wieczorem 
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łacą żądaj ł żąda 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 219.60 220 16 | Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. hs. 25.50 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 118.50 11925 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. $450 25— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 189.— 190.-— | Pożyczka miasta Budy po 40 zł.w. a. 60.30 61.5C 
4. Listy zastawne losowane Pe cja a s K a SK) AE Da Ta 
6 rwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. h — 
Ogólny rolniczo-kred to Zakł d dl n n, WĘĘ- m 0 5 zł. 1246 12.80 

Galicyi i AE AN T L m pr. i ARE Fundacya szpitala Areyks. Rudolf 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'j4 pr. w o 10 zł. W. a . . . . . . « 20.25 ZL— 

złoie w BOL . . . . . . . 10 10160|gp ma po 40 zk mok ooo OR E 

są a promiewe po 8 pr 10925:108.75 | S6 ORMO NN SE 2 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6pr. 93.— —.— | Eożycz. m. Stanisławowa (Po wad jah 

w201.7 pr. 98— 99. | Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . —.— 156— 

R Ro R SÓL 0 25JR 206 E ACE PEC rk 

aldsteina 00m, 16 «a e — — 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. -. 96.30 97.— Win dischgrktza po 20 zł. m. k. . . 5l.— 58— 
s a © » Po 5 pr. . 101.— 101.75 Z WEksle (ex 3 micie) 
a ne: „ po 5 pr. w a Weksle (za 3 miesiące). 

37 latach zwrotne . . . . . .101.— 101.75 ZAJ. 
Banku kraj. 4'/s pr. wa. los. w 517/, 1. 98.-— 98.50 ol MR a i h N AT 
Obligi komunalne Banku krajowego Frankfurt za 100 mark. w. p. n RER 

pr. w. a I emisyi . . . . . . 100.25 —.— | Hamburg za 100 mark iw p T = Fe 
E np w W ao 10250 | zondyń 28 10 fi. szt. =. «. 11995 120.35 

angu aust. . . EL . a . 
WOM zka. ka ROA 1101.— 102— | Paryż za 100 fr. . . - 41.7250 47 7750 

„ Zakł. kr. ziem. po 5'/s pr. . 108.75 —.— Kurs złota 

z - > Dukat cesarski men. 5.66.— 5.68 — 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | polnej wagi SŁ — RA 
Kolej Albre nia a 300 u, 5 pr. a ka 102.50 | Korona AE: RE Dys 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 6x. 20 frankówka . . . 5A] 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze 101.— 101.50 | Rossyjski półimperyał ck Eka 
Kolej północna po 100 zł. m. k.. 160.25 100.75 | Talar związkowy E. 

=.» po 100 zł. w. a. . . 102.20 10260 | Srebro aoi A EDC 
Kolej gal. Por emisya z r. 1881 e śle e mj A 

po zł. 44 pr. . . . . . . 100.60 101— | Z Iwow 
dtto __ (Jarosław-Sokal) . 10060 101 — SA Tab Maniów ja pna iwa g 
Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 800 s elegrafowany kurs wiedeński, 
zł. «pr. w srebrze z r. r, . . 8220 8270 l dnia 3 sierpnia 1889. zł. | ct. 
: r b 90.— 940.50 | Jednolity dług państwa w ieai 83 | 80 
O m m n w srebrze 85 | 05 
anea e Gie . | 
Węg. gal. kol. a 200 zł 5 : — | Renta w złocie . . . . . . . 109 | 80 
pr. wer. 100.30 10080 |5 pr. austr. renta marcowa . 99 | 50 
6. L Akcye banku austro węgier. . . . . [907 | — 
SET | U asy. sx „ kredytowego wiedeńskiego 0309 | 50 
„ kr. dla han. i pr. ondyn ho ooowip o obop ||UE | FU 
Clarago po MO zł m ko. o va ano Ia |Napoleondor » | |; | 9 |52" 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 126.— 130.— | Dukat cesarski men. . . . . . o 5 |66 


Keglevicha po 10 zł. m. k. 36.-— 38.— 


100 marek niemieckich 


ND Z E MEI A H A U Ee Z u ED da> WVU Y. 


u L. 9865 (4899 1—38) 
Licytacye W dniach 12go września 1889 i 24go 
a października 1889 każdym razem o godzi- 
L. 312 (5208 1—3) | nie 9 rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
W e. k. Sądzie powiatowym w Hali- | publiczna licytacya realności Hrycia Kur- 
czu odbędzie* się o godzinie 10 rano 14 niekiego pod l. k. 75/47 w Jabłonicy poło- 
sierpnia 1889 powyżej ceny szacunkowej |żonej wyk. hip. l. 178 księgi gruntowej 
lub tylko za takową, zaś dnia 16 września | gminy Jabłonica objętej ciała tabularnego 
1889 nawet poniżej takowej licytacya real- |niestanowiącej, na zaspokojenie pretensji 
ności l. 226 według wykazu hipotecznego ©. K. uprz. gal. Zakładu kredytowego wło- 
470 w Maryampolu, Efroima Knolla wła- Ściańskiego w kwocie 126 zł. wa. 
snej, na rzecz firmy Kornbliih et Kanner! Cena wywołania 150 zł. 
pto 520 zł. zpn. | Wadyum 15 zł. wa. 


Cena wywołania 4000 zł, Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny wywołania 


Wadyum 400 zł. w. a. | 
sprzedaną. 
I 


Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
e kuratorem dr. Przesmyckiego w Ha- 
iezu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Halicz, dnia 16 kwietnia 1889. 


L. 2581 (4984 1—3) 

C. k. Sąd pow. miejsko-delegoway w 
Nowym Sączu zawiadamia, że celem zaspo- 
kojenia pretensyi e. k. uprzyw. galicyjskie- 
go Zakładu kredytowego wlościańskiego w 
w likwidacyi we Lwowie w kwocie 98 zł. 
75 et. wraz z procentem po 10 pre. od dnia 
2 czerwca 1884 bieżącym, tudzież kosztów 
egzekucyjnych w kwotach 11 zł. 88 ct., 4 
zł. 88 ct., 27 zł. 8% et. już przyznanych, i 
za podanie niniejsze w kwocie 11 zł. 12 et. 
się przyznających, odbędzie w tymże Są- 
dzie licytacyjną publiezną sprzedaż ciał hip. 
wykaz hip. l. 58 i 37 gminy Witowice dol- 
ne objętych, spadkobierców Józefa Kozy i 
Antoniego Lachury własnych w dwóch ter 
minach, mianowicie 18 września 1889 i 15 
października 1889, każdym razem o godzi- 
nie 10 rano. 

Wadyum wynosi 68 zł. i 24 zł. 

Wyciąg hip., protokół oszacowania 
sprzedać się mającego ciała hip., tudzież 
resztą warunków licytącyjnych mogą być 
w registraturze sądowej przejrzane, 

Nowy Sącz, 17 czerwca 1889, 


L. 4947. (5217 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności 
powiatowej kasy oszczędności w Kałuszu, 
w kwocie 70 złr. z pn., zostanie realność, 
wyk. hip. 1334 gm. kat. Kałusz objęta, 
dłużnika Nuchima Josla Miihlstein własna, 
2 września i 14 października 1889 o godz. 
10 rano, na pierwszym terminie wyżej lub 
za cenę wywołania 6000 złr. aw., na dru- 
gim zaś niżej takowej sprzedaną. 

Zakład wynosi 600 złr. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy po dniu 12 stycznia 1889 prawa 
zastawu na dłużniczej realności nabyli, lub 
którymby uchwała licytacyjna przed termi- 
nem doręczoną być nie mogła, przez usta- 
nowionego kuratora adw. dra Bardacha 
w Stanisławowie i edykta. 

Warunki licytacyi, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania, przejrzeć można w tus. 
registraturze. 

Kałusz, d. 30 maja 1889. 


L. 1707 (5220 1—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Prze- 
worsku w dniach 6go września 1889 i 7go 
października 1889 zawsze o 10 rano odbę- 
dzie się publiczna sprzedaż realności w Ni- 
żatycach położonej lwh. 18 gminy kat. Ni- 
żatyce objętej Michała Haftka własnej ce- 
lem wydobycia pretensyi galicyjskiego Za- 
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w kwocie 800 zł. 

Cena wywołania 2200 zł. 

Wadyum 220 zł. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
Sadzie. 

Przeworsk, dnia 12 maja 1889. 


L. 4417 (5201 1—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Kra- 
kowcu odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż ciała hipotecznego wykazem hipot. 
139 dla gminy Budzynia objętego, dłużni- 
czki Katarzyny Kuzmińskiej własnego, na 
zaspokojenie pretensyi Hersza Katza w kwo- 
cie 77 zł. 50 ct. wa. dnia 12go września i 
24 października 1889 o godzinie 10 rano, 
a to na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 45 zł., na drugim 
zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 4 zł. 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny, akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratorem Jana Derdelewicza z Kra- 
kowea. 

Krakowiec, 11 czerwca 1889. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Wasyla Szougeniuka z Jabłonicy. 
Protokół zastawniczego opisania i osza- 
cowania oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 
e. k. Sądu powiatowego 
Delatyn, dnia 30 września 1888. 


L. 9633 (4897 1—8) 

W dniach 12go września 1889 i 80go 
października 1889 każdym razem o godzi- 
nie 9 rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
publiczna lieytacya realności Iwana Osła- 
wskiego pod lk. 52 w Łanczynie położonej 
clała tabularnego niestanowiącej, na zaspo- 
kojenie pretensyi e. k. uprzyw. gal. Zakła- 
du kredytowego włościańskiego w kwocie 
58 zł. wa. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. w. a. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Fedora Holineja z Łanczyna. 

Protokół zastawniezego opisania i osza- 
cowania oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Delatyn, dnia 14 września 1888. 


L. 2319 (5244 1- 8) 

W Pilznieńskim e. k. Sądzie powia- 
towym odbędzie się dnia 2 września 1889 
i dnia 14 października 1889 zawsze o go- 
dzinie 10 z rana egzekucyjna sprzedaż pu- 
bliczna realności lwh. 114 i połowy real- 
ności lwh. 113 księgi gruntowej gminy Łe- 
ki górne objętych dłużnika Jędrzeja Mur- 
czka własnych, celem zaspokojenia wierzy- 
telności w kwocie 190 zł. i 57 zł. z pn., 
Janowi Podrazie jako prawonabywcy Jędrze- 
ja Gawlika od Jędrzeja Murczka się nale- 
żącej. 

Realności te na pierwszym terminie 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej tako- 
wej, zaś na drugim terminie także niżej ce- 
ny szacunkowej sprzedane będą. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa tychże 107 zł. 29 ct. i 136 zł 

Resztę warunków licytacyjńych, tu- 
dzież akty oszacowania i wyciągi hipoteczne 
pomienionych realności przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu, jakoteż dla późniejszych wierzycieli 
tych realności ustanawia się kuratorem prze- 
łożonego gminy w Łękach górnych. 

C. k, Sąd powiatowy 

Pilzno, dnia 30 maja 1889. 


L, 9864 (4898 1—3) 

W dniach 12 września 1889 i 24 paź- 
dziernika 1889, każdym razem o godzinie 
9 rano, odbędzie się w tutejszym Sądzie 
publiczna licytscya realności Jakóba Czo- 
baniuka pod l. k 61/11 w Jabłoniey położo- 


———— | 


nej wyk. hip. l. b. 328 księgi gruntowej | 


gminy Jabłonica objętej, na zaspokojenie 
pretensyi e. k. uprz. gal. Zakładu kredyto - 
wego włościańskiego w kwocie 78 zł. wa. 

Cena wywołania 250 zł, 

Wadyum 25 zł. wa. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Wasyla Szougeniuk z Jabłonicy. 

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania oraz bliższe warunki lieytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Delatyn, dnia 30 września 1888. 


L. 9632 (4896 1—3) 

W dniach 12 września i 80 paździer- 
nika 1889 każdym razem o godz. 9 rano, 
odbędzie się w tut. sądzie publiezna licy- 
tacya realności Iwana i Marusi Masiewicz 
pod l. k. 109 w Delatynie położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, na zaspokojenie 
pretensyi e. k. uprz galic. Zakładu kredyt. 
włość. w kwocie 172 złr. 11 et, wa, 

Cena wywołania 200 złr. 

Wadyum 20 złr. wa. 


l Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny wywołani: 
sprzedaną, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Michała Mysiuka z Delatyna, 

Protokół zastawniezego opisania i osza- 
cowania, oraz bliższe warunki lieytacyjne, 
przejrzeć można w  tusądowej registra- 
turze, 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Doelatyn, dnia 14 września 1688. 


L 8912 (4895 1—8) 

W dniach 12 września i 23 paździer- 
nika 1889, każdym razem o godz. 9 rano, 
odbędzie się w tut. sądzie publiczna licy- 
tacya realności Michała Mykietyn pod lk. 


38 w Łanczynie położonej, ciała tabular- | 


nego niestanowiącej, na zaspokojenie pre- 
tensyi e. k. uprz. galic. Zakładu kredyt. 
włość. w kwocie 163 złr. wa. 

Cena wywołania 300 złr. 

Wadyum 30 złr. wa. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Fedora Holineja z Łanczyna. 

Protokół zastawniczego opisania i osza- 
cowania, oraz bliższe warunki licytacyjne, 
przejrzeć można w tusądowej registra- 
turze. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Delatyn, dnia 14 września 1888. 


L. 11516 (4894 1—3) 
W dniach 12 września i 28 paździer- 
nika 1888, każdym razem o godz. 9 rano, 
odbędzie się w tut. sądzie publiczna licy- 
tacya realności Kostia Dmytruka pod lk. 
23/18 w Hołoskowie położonej, ciała tabu- 
larnego niestanowiącej, na zaspokojenie 
pretensyi c. k. uprz. galic: Zakładu kredyt. 
włość. w kwocie 54 złr, wa. 

Cena wywołania 800 złr. 

Wadyum 30 złr. wa. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną. 

Kuratorom niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Hawryła Pryjmaka z Hoło- 
skowa. 

Protokół zastawniczego opisania i osza- 
cowania, oraz bliższe warunki licytacyjne, 
przejrzeć można w  tusądowej registra- 
turze, 

Z e. k. Sądu powiatowego. 
| 


Delatyn, dnia 31 października 1888, 


L. 10448 (5021 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje niniejszem do wiadomości, że na za- 
spokojenie wierzytelności galic. Zakładu 
„kredyt, ziem. w Krakowie, składającej się 
z pięciu rat po 280 złr., z reszty kapitału 
pożyczkowego w kwocie 6572 złr. 1 et. aw. 
z pn., została dozwoloną sprzedaż egzeku- 
cyjna majętności tabularnej Klikowa w po- 
wiecie tarnowskim położonej, do dłużników 
| Józefa Feigenbauma i Mojżesza Halberstama 
należącej: 

Sprzedaż odbędzie się przez publiczną 
licytacyę w sądzie tutejszym w dwóch: ter- 
minach, mianowicie w dniu 13 września 
i14 października 1889, każdym razem o 10 
godz. przed południem. 
| Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość przy udzieleniu pożyczki w kwocie 
| 12610 złr. przyjęta, poniżej której na pierw 
szym terminie majętność ta sprzedaną nie 
będzie, 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
|jące, wynosi 1261 złr. wa. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
|i akt szacunkowy, przejrzeć można w regi- 
| straturze tut. sadu. 

Tarnów, dnia 11 lipca 1889. 


L. 704 (5072 1—3) 

Dnia 14 września i 25 października 
1889 każdym razem o godz 10 z rana, 
odbędzie się w tut. sądzie egzekucyjna li- 
|eytacya realności pod nwh. 74 w Czasławiu 
położonej, Jakóba Kalemby własnej, na po- 
krycie pretensyi Zakładu kredyt. ziemsk. 
w Krakowie pto 8 rat à 5 złr. i reszty ka- 
pitału 88 złr. 89 ct. aw. z pn. 

Cena wywołania wynosi 225 złr., zaś 
wadyum 25 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych, opi- 
sanie przynależnościj i wyciąg hipoteczny, 
przejrzeć można w tus. registraturze, 

Kuratorem wierzycieli miejscowy e. k. 
notaryusz p. Br. Rogalski ustanowiony. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dobczyce, dnia 28 marca 1889, 


L. 3615 (5247 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności Stowarzyszenia pożyczkowego 


„Wzajemna pomoe* w Podgórzu, w kwocie 
104 złr., w dniach 17 września i 18 paż- 
dziernika 1889, w sądzie o godzinie 9 rano, 
realność pod lwh. 2%, realność lwh. 54 i 1/4 
część realności iwh. 11 w gminie Jawczy- 
cach, przez publiczną lieytacyę sprzedane 
będą. 

Cena wywołania wynosi ad a) 860 złr., 
ad b) 222 złr., ad e) 182 złr. 

Zakład 85 złr., 22 złr. i 18 złr. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 
i resztę warunków lieytacyi, przeglądnąć 
wolno w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia sąd interesowanych, 
tych, którymby rezolucya licytacyjna dorę= 
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
11 kwietnia 1889 do hipoteki weszli, do rąk 
kuratora notaryusza Kazimierza Przycho- 
ckiego w Wieliczce, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Wieliczka, dnia 29 maja 1889, 


L. 2011 (5275 1—3) 

W dniach 11 września i 6 paździer- 
nika 1889 o godzinie 10 rano przeprowa- 
dzoną zostanie przymusowa sprzedaż kwoty 
200 zł. z procentem po 6 pre. od dnia 17 
lipca 1878 i kosztami 6 zł. 37 ct., 11 zł. 
40 ct, 8 zł, 88 et. w. a. 

Cena wywołania wynosi 3879 zł, 10 et. 
a wadyum 37 zł. 91 et. wa, 

C k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 29 lipca 1887. 


L. 9528 (4993 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
S II. we Lwowie, rozpisuje celem ściągnię- 
cia na rzecz e. k. uprz. gal. Zakładu kre- 
dytowego włość. we Lwowie w likwidacyi 
sumy 140 zł. 47 et. wa. z pn, licytacyę 
"|, części realności Onufrego, Emilii, Jana 
i Józefa Idzików własnej, wyk. hipot. 191 
gminy Jaryczów nowy objętej, na dzień 
12 września 1889 i na dzień 17 paździer- 
nika 1889, zawsze o godzinie 10 rano, w 
biurze II. 

Cena wywołania 262 zł. 50 et. wa. 

Wadyum 27 zł. wa. 

Na pierwszym terminie realność tę 
nabyć można za, lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej, 

Resztę warunków, protokół- opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot. przejrzeć można w tus, registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Ostrożyński. 

Lwów, 26 czerwca 1889, 


L. 9538 (4990 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 
Il. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz e. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredyt. włość. w likwidacyi sumy 192 zł. 
wa. Z pn., licytacyę realności Kaspra Ja- 
worskiego włassej, wyk. hipot 52 gminy 
Kleparów objętej, na dzień 12 września i 
10 października 1889, zawsze o godzinie 
10 rano w biurze III. 

Cena wywołania 1886 zł. 

Wadyum 188 zł. 60 et 

Na pierwszym terminie realność tę 
nabyć można za, lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej, 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot. przejrzeć można w tus. registra- 
turze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Smolka, 

Lwów, 19 czerwca 1889. 


L. 4268 (4781 1—3) 

„ C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu po- 
daje do powszechnej wiadomości że w 
sprawie egzekucyjnej kasy Oszczędności w 
Stanisławowie przeciwko Seligowi Pipero- 
wi pto 360 zł. aw. zpn. odbędzie się w 
dniach 16 września 1889 i 29 października 
1889 każdym razem o godzinie 9 przed po- 
łudniem w tutejszym sądzie publiczna przy- 
musowa sprzedaż realności wykazem hipo- 
tecznym l. 305 gminy katastralnej Dolina 
objętej, do egzekuta Seliga Pipera należą- 
cej, ztem, że realność powyższa na pierw- 
szym terminie tylko wyżej ceny szacunko- 
wej, lub przynajmniej za takową zaś, przy 
drugim terminie także poniżej ceny szacun- 
kowej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1042 
zł. jako cena szacunkowa, 

Wadyum wynosi 105 zł. aw. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony pan Alfred Ornstein c. k. no- 
taryusz w Tłumaczu. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze, 

C. k Sąd powiatowy 

Tłumacz, dnia 28 czerwca 1889. 


L. 1723 (5200 3—3) 


Celem zaspokojenia pretensyi Zakładu ' 


kredytowego włościańskiego mianowicie 11 


rat pożyczkowych po 12 zł. i 12 zł. 16 ct.: sierót w Myślenicach o 400 zł. wa. 
z przynależytościami, odbędzie się w tutej. | 
Szym Sądzie powiat. licytacyjna sprzedaż | 
realności w Grybowie nk. 150 wyk. hip. 1. j 
205 Macieja Lichonia własnej w dniach 3, przej 
września i 11 października 1889 każdym | 


razem o godzinie 10 rano, na pierwszym 


terminie tylko powyżej ceny lub za takowa, i L. 7738 


zaś na drugim i poniżej ceny szacunkowej. 
Cena wywołania 807 zł. 
Wadyum lieytacyjne 80 zł, 70 et. 
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
do przejrzenia w Sądzie. 


Kuratorem nieznanych wierzycieli 


Edmund Klemensiewicz notaryusz w Gry- | 


bowie. 
8 Grybów, 30 czerwca 1889. 


L. 1568 (4704 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku o- 
głasza, że w tymże odbędzie się dnia 12 
września 1889 i 16 października 1889, kuż- 
dym razem o godzinie 10 rano egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności pod l. kons. 
108 w gminie Krzyweza, tut. sąd okręgu, 
powiecie Przemyskim, położonej, wykazem 
hipot. l. 76 tejże gminy objętej dłużnika 
Pawła Podgórskiego własnej na zaspokoje- 
nie wierzytelności Przemyskiej kasy zalicz- 
kowej rzemieślników i rolników w kwocie 
260 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 700 zł. aw. 

Wadyum 70 zł. aw. s 

Kuratorem niewiadomego z miejsca 
pobytu dłużnika Pawła Podgórskiego jest 
p. Jan Gałuszka w Krzywczy a kuratorem 
nirwiadomych wierzycieli p. Artur PE 
ck, notaryusz w Dubiecku, 

Wyciąg hipoteczny, protokół 08ZACO- 
wania i resztę warunków sprzedaży tej re- 
alności można przoglądnąć w tut. Sąd. re- 


istraturze, 
s Dubiecko, dnia 11 czerwca 1889. | 


> ł 

L. 11106 (5222 2—3) j 

Celem zaspokojenia wierzytelności Li- | 
py Halperna w kwocie 5000 zł. aw. z przy ; 
należytościami odbędz'e się w dniu 20; 
sierpnia 1889 i w dniu 28 września 1689 
każdym razem o godzinie 10 rano w zabu- | 
dowaniu sądowem przymusowa publiczna , 
sprzedaż realności Eliasza Finkelsteina pod, 
nr. 117 i 242 m, w Stryju ciało tabulane 
stanowiącej. = 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- ; 
stąpi za cenę szacunkową lub wyżej tako- | 
wej, na drugim i niżej ceny szacunkowej. } 

Cena wywołania 3238 zł. 

Wadyum 10 pre. tej ceny. | w. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Leon Fink z Stryja, 

Protokół opisania i oszacowania, eks- 
trakt tabularny i reszta warunków do przej- 
rzenia w registraturze Sądu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, dnia 24 czerwca 1889, 


L- 3770 (5202 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
podaje do wiadomości, że celem zaspoko- | 
jenia wierzytelności Wolfa Hilingera W 
kwocie 90 zł. odbędzie się w tym sądzie 
dnia 13 sierpnia i 17 września 1-89, ka- | 
Żdym razem o godzinie 10tej rano, AC 
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności objętej wykazem 216 ks. gr. gm. 
kat. Widełka wedle poz 1 karty własności 
do małoletnich Maryanny, Michała, Weroniki, 
Zofii, Heleny i Katarzyny Kołeczkównych 
czyli Kłeczkównych należącej. 

Cena wywołania 680 zł. w. a. | 

Wadyum 63 zł. wa. i , ; 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego Sądu. 

C. k. Sąd powiatowy, 
Kolbuszowa, dnia 24 maja 1889. 


L. 618 (5208 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy Myślenieki ogła- 
Sza, iż w dniach 27 sierpnia i 27 września 
1889 o godz. 10tej z rana odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż 
realności w Dolnej wsi położonych a mia- 
nowicie objętych Iwh. 230 ks. grt. tejże 
gminy Franciszki Cebulowej własnej, tu- 
dzież lwh. 70 tejże gminy Józefa i Teresy 
Wróblewskich własnej, na rzecz wspólnej 
kasy sieróż w Myślenicach 200 zł. i 400 
złr. wa. . 

Cena wywołania 430 zł. a względnie 
330 zł. wa. 

Wadyum wynosi 76 zł. wa. T 

Wyciągi hipoteczne, akt oszacowania i 
resztę warunków przejrzeć można w re- 


istraturze sądowej. s 
5 Myślenice, dnia 5 lipca 1889. 


(5204 3—3) 
L OE k. Sąd powiatowy Myślenieki ogła- 
sza, iż w dniach 27 sierpnia i 27 września 
1889 o godzinie 10 z rana odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż re- 
alności w Dolnej wsi położonej, według 


fl 


| odbędzie się dnia 10 września 1889 tylko 
| powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 14 


' skim celem zaspokojenia wierzytelności Her- 


? 


lwh. 277 ks, grt. tejże gminy dłużników przywiązane wsparcie w rocznej kwocie 63 
Józefa, Małgorzaty, Franciszka i Maryanny 


Szklarzów własnej, na rzecz spólnej Kasy 


uczniów na praktycznych 
ciągu czteroletniego teoretyczno-praktyczne- 
gokursu ogrodnictwa. 


Cena wywołaniu 300 zł. wa. 

Wadyum 30 zł. wa, 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
rzeć można w registraturze sądowej, 
Myślenice, dnia 3 lipca 1889. 

i załączyć: 
(5183 2—3; 
W e. k. Sądzie powiatowym w Busku nasty rok Życia ukończyli, 
nie przekroczyli; 


października 1889 nawet poniżej takowej, 
licytacya realności lk, 58 według w. h. 1. 
1623 w Busku położonej dłużników Feliksa 
i Maryanny Nawratiłów własnej na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w likwidacyi pto. 13 rat po 12 zł. 
38 et. i reszty kapitału 150 zł. 64 et, aw, 
zpn. 


przynajmniej czwartą klasę szkoły ludowej 
ukończyli z dobrym postępem; 

8. dowód że są sierotami po obojgu, 
a przynajmniej po jednym z rodziców. 

4, świadectwo ubóstwa; 

5. poświadczenie lekarskie, że są fizy- 
cznie dostatecznie rozwinięci, aby podołać 
wszelkim zatrudnieniom ogrodniczym. 

Przyjęci do zakładu winni będą zgło- 
sié się w wyznaczonym im  torminie do 
Dyrekcyi c. k. ogrodu botanicznego we Lwo- 
wie, gdzie otrzymają bezpłatnie wikt i po- 
mieszkanie. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wiel. ks. krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 27 lipca 1889, 


L. 510 (5621) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Cie- 
szanowie rozpisuje konkurs na opróżnione 
posady nauczycielskie w tutejszym powie- 
cie: 


Cena wywołania wynosi 300 zł, aw. 

Wadyum 30 zł. 

Resztę warunków, akt opisania przy- 
należności i wyciąg tabularny wolno przej- 
rzeć w tus. registraturze, 

Dla nieznanych z Życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi- 
potecznych po dniu 20 stycznia 1888 wpi- 
sanych, ustanawia się kuratorem Mikołaja 
Domkowicza ze substytucyą Aksentego 
Dembickiego z Buska. 

Busk, 20 listopada 1888, 


L. 4013 (5231 1—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym Tyczyń- 
eni 1. w Baszni szkoła etatowa płaca 300 
scha Horna w kwocie 32 gł, 50 et. z pn. | zł, i pomieszkanie, 
odbędzie się przymusowa publiczna sprze- 
daż realności wykazem hipotecznym 1. 115 
gminy Tyezyna objętej na imię Stanisława 
Kościółka zaintabulowanej w dniach 2 wrze- 
śnia i 14 października 1889 każdym razem 
o 10 godzinie rano, 

Cena wywołania 1045 zł, 

Wadyum 104 zł, 50 et. 

Resztę warunków lieytacyjnych w Są- 
dzie można przejrzeć 

Tyczyn, dnia 17 lipca 1889. 


L 609 (5282 1 3) 

W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń- 
skim celem zaspokojenia wierzytelności Abra. 
hama Scheinbacha w kwocie 89 zł. z pn., 
odbędzie się przymusowa publiczna sprze- 
dsż połowy realności nr. 193 w Błażowy 
położonej wyk. hip. l. 851 i 1/4 części roal- 
ności wyk. hip. 1. 845 ks. gr, gminy kata- 
stralnej Błażowa objętej na imię Wojciecha 
Szali zaintabulowanej w dniach 2 września 
i 14 października 1889 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano. : 

Cena wywołania 525 zł. i 250 zł. 

Wadyum 52 zł. 50 et, i 25 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w Są 
dzie można przejrzeć. 

Tyczyn, dnia 28 lutego 1889. 


250 zł. (z tego 170 zł. w gotó 80 w 
zł. w zbożu) i pomieszkanie. 

3. w Łowczy, szkoła filialna płaca 
250 zł. i pomieszkanie. 

4. w Ułazowie, szkoła etatowa płaca 
250 zł. i pomieszkanie. 

5. w Podemszczyźnie szkoła filialna 
płaca 250 zł. i pomieszkanie. 

Wszystkie te posady zostaną obsadzo- 
ne prowizorycznie. 

Podania należycie udokumentowane 
należy wnieść za pośredniewem Władz Prze- 
łożonych do tut, e, k. Rady szkolnej okrę- 
gowej w terminie do 24 sierpnia b. r. 

4 e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Cieszanów, dnia 2 sierpnia 1889. 


wee, 


kuratejie. 
L. 2532 (5243 1—8) 


Antoni Kapustij, gospodarz z Przysta- 
ni, uzuany uchwałą e k. Sądu krajowego 
(we Lwowie z dnia Ż0 kwietnia 1889 |. 5667 
 marnotrawcą; kuratorem Roman Bołtiuch z 


| Przystani, 
C. k. Sąd powiatowy. 
W Mostach, dnia 7 maja 1889. 


Konkursa. | Wyroki prasowe. 


L. 47405 (5226 2—3) 
„ W celu nadania opróżnionych od! L. 12971 > (5252) 
pierwszego półrocza szkolnego | W Imieniu Jego Cesarskiej Mości I 


dwóch stypendyów z fundacyi im, Wincen- 
tego Siemińskiego dla kandydatów nauezy- 
cielskich szkół ludowych w kwocie roez- 
nych po 100 zł, a w braku tych, dla ucz- 
niów szkół łudowych w kwocie rocznych po 
50 zł; rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem do 1 października 1889. 

Ubiegający się o to stypendyum win- 
ni wykazać: 

1. że są urodzeni i wychowani w tej 
części Galicyi i Wielkiego Księstwa Kra- 
kowskiego, która należała w czasie sporzą- 
dzenia testameutu przez fundatora, tj. na 
dniu 20 lipea 1859 do krakowskiego okrę- 
gu administracyjnego, tudzież że ich ro- 
dzice również są urodzeni w tej części Ga 
licyi, i narodowości polskiej, w którym ce- 
lu winni dołączyć do swych podań własną, 
jako też swych rodziców metrykę urodzenia; 

2. Wykazać jakie dotychezas odbywa- 
li nauki w szkołach publicznych : z jakim 
postępem. 

Obdarzeni pobierać będą stypendyum, 
dopóki uczęszczają do seminaryum nauczy- 
cielskiego, lub szkół ludowych, tracą je 
zaś w Tazie otrzym nia innego zaopatrze- 
nia lub stałego utrzymania. | 

Tylko w braku uwzględnienia god- 
nych kandydatów stanu nauczycielskiego, 
nadane będą te stependya uczniom szkół 


dowych. i 
k Podani wniesione byé mają w dro 


dze właściwej Dyrekcyi szkolnej do Kapi- 
tuły katedralnej w Krakowie, 
Z e. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, dnia 22 lipca 1889. 


L, 57164 (5256 1—3 

W zakładzie dla kształcenia Eh 
ków przy lwowskim ck. ogrodzie boianiez- 
nym wakują trzy Miejsca, do których jest 


C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 489 i 498 
sp. k. i $. 87 u pr., że treść artykułu u- 
mieszezonego w numerze 14 czasopisma 
„Pszezółka ilustrowana* z dnia 28 lipca 
1889 pod napisem : „Stasiówka pod Dębicą 
8 lipca 1889* zawiera znamiona występku 
z $. 800 u. k., zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez e. k. Starostwo w Gródku 
konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów dnia 31 lipca 1889, 


L. 12910 (5258) 

W Imieniu Jego Cesarkiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy ŚŚ. 489 i 498 
sp. k. i $. 87 u pr., że treść artykułu u 
mieszczonego w nr. 206 czasopisma „Ku- 
ryer Lwowski“ z dnia 27 lipca 1889 pod 
napisem „Na półtora roku ciężkiego więzie- 
nia skazał Sąd przemyski“, zawierą zna- 
miona występku z $ 300 ust, k., zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez e. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza- 
sopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 31 lipea 1889, 


Rozmaite obwieszczenia, 


L. 115 (5255) 
Dla V zwyczajnej kadencyi sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. k, 
gdzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
4 października 1889 r. o godzinie 9 przed 


zł. a. w. z galicyjskiego Stanowego fundu- 
szu sierocińskiego, Zakład ten wykształca 
ogrodników w 


Cheący ubiegać się o te miejsca win- 
ni wnieść podania swoje do Wydziału kra- 
jowego najpóźniej do dnia 31 sierpnia 1889 


1. metrykę chrztu na dowód, że dwu- 
a ośmnastego 


2. świądectwo szkolne na dowód, że 


2. w Freyfeldzie szkoła filialna, płaca | 


południem zamianował Jego Exeellencya p. 
Prezydent e k. Sądu krajowego wyższego, 
przewodniczącym : Wieeprezydenta e. k. Są- 
du krajowego Karola Poglies, a zastępcami 
jego e. k. Radeów Sądu krajowego: 

Karola Fiigera de Rechtborn, Franci- 
szka Bogdany, Jakóba Finkel, Ludwika Ma- 
jewskiego, Jana Nikisch, Teofila Sawczyń- 
skiego, Eugeniusza Zborowskiego, dr. E- 
dwarda Baucha, Pawła Simonowicza, Ju- 
liana Malarkiewicza, Leontyna, Hołyńskie- 
go, Henryka Nitarskiego, Edmunda Dunie- 
wicza i Fryderyka Kunzeka, 

Z Prezydyum c.k, Sądu kraj, karnego, 

Lwów, dnia 30 lipea, 


L. 6441 (5241 1—3) 

Ck. Sąd pow. w Lisku z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Karola Kóhlera zawia- 
damia że Stefan Bunio wytoczył przeciw nie- 
mu w Sądzie tut, pozew o uznanie go za 
właściciela ciała hip. wyk. nr, 85 ks. gr. 
gminy Postołów, i że dla tegoż Stefan 
Knysz kuratorem ustanowiony został, na- 
koniec, że do rozprawy w postępowaniu 
ustanem termin na dzień 2 września 1889 
o godzinie 9 rano wyznaczono. 

Wzywa się przeto Karola Kóhlera, by 
kuratorowi informacye weześnie udzielił lub 
innego połnomocnika wskazał, inaczej sku- 
| tki opieszałości sam sobie przypisze. 
Lisko, dnia 30 czerwca 1889, 


L. 1820 (5116) 

Dla Trybunału Sądu przysięgłych przy 
ję. k. Sądzie obwodowym w Rzeszowie, na 
'8-cią zwyczajną dnia 2 września 1889 roz- 
(począć się mającą kadencyę, zaraianowani 
| zostali : 

Prezydent e. k. Sądu obwodowego, 
Andrzej Lubaszek, przewodniczącym, zaś 
Radcy e. k. Sądu krajowego: Stanisław 
Mossor, Teofil Hanasiewicz, Adolf Rybakie- 
wicz, Józef Cyga i Mieczysław Michniewicz 
zastępcami przewodniczącego, 

Rzeszów, dnia 20 lipea 1889. 


L. 2711 (5219 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
upoważnia c. k, notaryusza, p. Stanisława 
Dembowskiągo, jako komisarza sądowego, 
do przeprowadzania wszystkich czynności 
w sprawach spadkowych do kompetencji 
tego e. k. sądu powiatowego należących. 
C. k. Sąd powiatowy, 
Nowesioło, 14 lipca 1889. 


L. 6484. (4849 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Salamońskiego, że na pozew Benja- 
mina Rost z praes. 21 czerwca 1889 1. 6484 
wydał uchwałą z dnia 25 czerwca 1889 I. 
6484, nakaz zapłaty sumy wekslowej 1000 
złr. aw. z pn. i takowy doręcza w osobie 
adw. dra Steuermanna z substytucyą adw. 
dra Fiternika w Samborze ustanowionemu 
kuratorowi. 

Wzywa się zatem Józefa Salamoń- 
skiego, ażeby kuratorowi potrzebną do obrony 
informacyę udzielił lub innego zastępcę 
zamianował i sądowi podał do wiadomości, 
ile Że w razie przeciwnym niepomyślne 
skutki z zaniedbania wynikające, własnej 
winie przypisać musi, 

Sambor, 25 czerwca 1889. 

(5221 1—3) 


L. 4604. 

Nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Baltazara Eislera i nieznanych jego spad- 
kobierców zawiadamia się, iż w skutek 
wniesionego przeciw niemu przez Antschia 
Kórnera pozwu de praes. 11 marca 1889 
l. 4604 o uznanie własności połowy real- 
ności nr. 88 m. w Stryju, celem bronienia 
praw pozwanego, ustanowiono kuratora 
w osobie adw. dra Finka z substytucyą adw. 
dra Baczyńskiego ze Stryja, wyznaczając 
w sprawie tej termin do rozprawy na dzień 
20 sierpnia 1889 na godz. 9 rano. | 

Zarazem poucza się pozwanego, iż 
przed terminem tym kuratorowi środków do 
obrony dostarczyć, lub innego zastępcę są- 
dowi wskazać ma. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Stryj, dnia 13 marca 1889, 


L. 9843 (5224 1—8) 

Nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Aleksandra  Lisikiewicza zawiadamia się 
iż w skutek wniesionego przeciw niemu 
przez Franciszkę Chomontowicz pozwu de 
praes 1 czerwca 1889 |, 9848, o uznanie 
własności i zaintabulowanie powódki za 
właścicielkę realności wyk, hip. Í. 90 w Lu- 
bieńcach objętej, celem bronienia praw po- 
zwanego, ustanowiono kuratora w osobie 
adw. dra Byliny z substytucyą adw, dra 
Finka ze Stryja, wyznaczając w sprawie tej 
termin do rozprawy na dzień 20 sierpnia 
1889 na godz. 9 rano. 

Zarazem poucza się pozwanego, iż 
przed terminem tym kuratorowi środków 
do obrony dostarczyć, lub innego zastępcę 
sądowi wskazać ma. 

C. k. 5ąd powiatowy. 

Stryj, dnia 5 czerwca 1889. 


L. 4967 (5165) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie uwiadamia, że w 
uchwały z dnia 22 czerwca 1989 1. 3666 
wpisano dnia 17 lipca 1889 w rejestrze 
handlowym dla firm pojedynczych firmę 
„Dawida Sofer“ dla przedsiębiorstwa wy- 
robu spirytusu i wypasu wołów, wyrębu 
lasu i handlu drzewem w Kozłowie, której 


dzierżycielem jest Dawid Sofer w Kozłowie | 


zamieszkały. 
Złoczów, 20 lipca 1889. 


L. 6503 (4761) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Stanisławowie ogłasza niniejszem, iż ró- 
wnocześnie polecono prowadzącemu rejestr 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych, ażeby przy firmie : , 
„Stanisławowskie stowarzyszenie za- 
liczkowe urzędników z poręką ograniczoną 
zarejestrowane, (poz. 7 rejestru) uwidocznił, 


stowarzyszenia z dnia 17 lutego 1889 
w Stanisławowie odbytem, członkami Dy- 
rekcyi na czas jednego roku, wybrani zo- 
stali panowie, a to: 

Ksiądz Dąbrowski Tomasz, Axentowicz 
Franciszek, Cybulski Ignacy, ks. Eiselt Jan, 
Grinberg Józef, Dr. Gelehrter Salomon, 
Kotowski Władysław, Kaczkowski Józef, 
Kudelski Władysław, Kański Franciszek, 
Niedzielski Sofron, Rembacz Michał, Roża- 
łowski Jan, Steising Jan i Seidler Leopold 
wszyscy w Stanisławowie zamieszkali. 

Stanisławów, 19 czerwca 1889. 


L. 6483 (4850 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Salamońskiego, że na pozew Benja- 
mina Rosta z praes. 2lgo czerwca 1889 
1. 6483, wydał uchwałą z dnia 25 czerwca 
1889 1. 6483, nakaz zapłaty sumy wekslo- 
wej 1000 zł. wa. z pn. i takowy doręcza w 
osobie adw. dra Steuermanna ze substy- 
tucyą adw. dra Fiternika w Samborze usta- 
nowionemu kuratorowi. 

Wzywa się zatem Józefa Salamońskiego, , 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony | 
informacyę udzielił, lub innego zastępcę | 
zamianował i sądowi podał do wiadomości, 


skutek ` 


| L. 7745 


| 


że na walnem zgromadzeniu członków tegoż | 


Finka z substytuceyą adw. dr. Baczyńskiego 
ze Stryja wyznaczając w sprawie tej ter- 
min do rozprawy na dzień 20 sierpnia 
1889 na rodzine 9 rano. 

Zarazem poucza się pozwanego, 
przed terminem tym kuratorowi Środków 
do obrony dostarczyć, lub innego zastępcę 
|sądowi wskazać ma, 

j C. k. Sad powiatowy 
Stryj, dnia 29 czerwca 1889. 


(4852) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
„ogłasza niniejszem, że równocześnia na 
„podstawie poświadczenia notaryalnego co 
do uchwał powziętych na walnem zgroma- 
| dzeniu członków z dnia 6go kwietnia i 5go 
| maja 1889, polecamy prowadzącemu rejestra 
handlowe wpisanie do rejestru stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych firmy: 
„Bank związku właścicieli realności i grun- 
tów w Stanisławowie, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką* lub w 
języku niemieckim „Bank des Haus- und 
Grundbesitzer Vereines in Stanislau re- 
gistrirte Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung“ z tem, że stowarzyszenie to po- 
lega na statucie przyjętym na walnem zgro- 
madzeniu członków dnia 5 maja 1889. 

Przedmiotem tego stowarzyszenia jest 
prowadzenie interesu bankowego, celem 
dostarczania członkom potrzebnej gotówki 
za pomocą wspólnego kredytu i celem przy- 
sporzenia tymże sposobności do korzystnego 
ulokowania swych kapitałów. 

W skład dyrekcyi wchodzą: 

1. Dankiewicez Jan, właściciel realności, 

2. Lówner Adolf dzntysta, 

8. Dr. Mandyczewski Jan, 
krajowy, i 

4, Schorr Horacy, właściciel realności, 
wszyscy w Stanisławowie zamieszkali. Firmę 
stowarzyszenia podpisują ważnie dwaj dy- 
rektorowie stowarzyszenia. 

Udział jeden ustanowiono na 50 zł. 
wa., który bądź od razu w całości, bądź w 
miesięcznych po sobie następujących, co 
najmniej 5 pre. deklarowanych udzisłó 
wynoszących i od przyjęcia bieżących ra 
tach złożony być może. 

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia 
się plakatami, jednakże mogą także w Ga- 
zecie lwowskiej, lub innych pismach pu- 


adwokat 


ile że w razie przeciwnym niepomyślne | blicznych być obwieszczone, 


skutki z zaniedbania wynikające, własnej 
winie przypisać musi, 
Sambor, 25 czerwca 1889, 
L. 6146 (4792) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 


w Kołomyi podaje do wiadomości, że do 
rejestru dia stowarzyszeń zarządzonem Z0- 
stało wpisanie nowo dokonanego wyboru 
członków dyrekcyi spółki handlowej rolniczo- 
przemysłowej w Kołomyi, stowarzyszenia za- 
rejestrowanego z ograniczoną odpowiedzial- 
nością a to: 

1. Konstantego Bubelli, przedsiębiorcy 
w Kołomyi. 

2. Franciszka Wincenca, dyrektora fa- 
bryki w Sopowie. 

3. Edwarda Stenzla, aptekarza w Ko- 
łomyi jako dyrektorów i | 

4. dra Macieja Krobickiego adwokata | 
krajowego w Kołomyi. Í 

5. Lucyana Bóackera 
miejskiego w Kołomyi i 

6. Tadeusza Kraśniekiego kandydata | 
adwokatury w Kołomyi jako zastępców 
Dyrektorów, którzy za stowarzyszenie pod- 
pisywać wedle $. 21 statutów są uprawnieni. 

Z rady c. k. Sądu obwodowego. 

Kołomyja, 1 czerwca 1889. 


budowniczego | 


L. 6482 (4851 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Sałamońskiego, że na pozew Benja- 
miną Rosta z praes. 21go czerwca 1889 
1. 6482, wydał uchwałą z dnia 25 czerwca 
1889 1. 6482, nakaz zapłaty sumy weksio- 
wej 1000 zł. wa. z pn. i takowy doręcza 
w osobie adw. dra Steuermanna ze substy- 
tucyą adw. dra Fiternika w Samborze 
ustanowionemu kuratorowi. 

Wzywa się zatem Józefa Salamońskie: 
go, ażeby kuratorowi potrzebną do obrony 
informacyę udzielił, lub innego zastępcę 


zamianował i sądowi podał do wiadomości, | 


ile że w razie przeciwnym niepomyślne 


skutki z zaniedbania wynikające, własnej 
winie przypisać musi, 

Sambor, 25 czerwca 1889. 
L. 10918 (5223 2—3) 


Nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Jana Węgrowskiego lub równie nie znanych 
jego spadkobierców, zawiadamia się, iż 
wskutek wyniesionego przeciw niemu przez 
Frydryka Altheima pozwu de praes 18 
czerwca 1889 1. 10918 o uznanie własności 
i/,, części realności Nr. 35 na Podzamezu 
w Stryju, celem bronienia praw pozwanego 
ustanowiono kuratora w osobie adw. dr. 


Stanisławów, 10 lipca 1889. 
L. 11004 (4815 1—8) 
.  ©.k. Sąd obwodowy zawiadamia nie- 
wiadomego z pobytu Michała Goldberga, że 


na skutek wniesionego przez kasę oszczę- || 
| dności w Tarnowie przeciwko niemu i wspól- 


nikom pozwu wekslowego o zapłacenie sumy 
wekslowej w kwocie 97 zł. wa. z pn., wy- 
dano nakaz zapłaty z dnia 22g0o czerwca 


p 
6.3 


iż maja 1889 1. 1758, dozwolonem 


‘i Hotel Rona 


L. 4205 (4793 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Konrada Flóssnera, iż nchwałą z dnia 11 
zostało 
wydanie Antomemu Łukaszowi Czermakowi 
sumy 500 złr, z połowy rent i procentów 
przzynadajacyet dla Piotra i zjaw | 


P egzaminowany, ślusarz maszy- 
Maszynista nowy, jak również rutynowany 
monter, poszukuje posady do tartaku parowego, lub 
do młocarai parowej, gorzelni lub też do młyna pa- 
rowego, będąc przytem dokładnie obznajomiony z Te- 
perneyą maszyn rolniczych, — Upraszsm o łaskawe 
zlecenia pod lit. M. P., ulica Smerekowa, liczba 8, 
we Lwowie. 5189 
Laia ouga s maaa an e ia n S 

„Zmiana pomieszkania. 
Podpisana ma zaszczyt uwiadomić P. T. Pań, że 
Pracownię sukien damskich 
zeniosła na ulicę Halicką 1. 8, wehód od 
ulicy Boimów |. 4, III. piętro nr. 13 drzwi. 
Dziękując za dotychczasowe, poleeam się dal- 
szym względom. Staraniem mojem będzie tak jak 


dotychszas i nadal wszelkim wymogom zadeśćuczynić. 
Z głębokim szacunkiem 


Ludmiła Pizuńska. 


Bósskierów od kapitału indemnizacyjnego 
1/6 części dóbr Zawada i Nawojówka, i że 
uchwałę tę doręczono ustanowionemu dlań 
kuratorowi ad actum w osobie p. adw. dra | prz 
Gałkiewicza w Nowym Sączu, f 

Nowy Sącz, dnia 30 czerwca 1889. 


L. 1677 (4775 2—3) | 

C. k. Sad obwodowy w Tarnopolu 
wzywa posiadacza książeczki wkładkowej 
Tarnopolskiej kasy oszczędności z dnia 6! 


lipea 1886 nr. 9766, pierwotnie na kwote | Dla ogrodów, oranżeryj it. p. 


150 złr. wa. opiewającej, która obecnie poi 
KIYDRONETY 


podjęciu kwoty 100 złr. i dołożeniu kwot) 
X sikawki ręczne) 


50 złr. i 80 złr. wa., według stanu z dnia 
1 stycznia 1889 na kwotę 142 złr. 91 ct. 
w. a. opiewa, by zgłosił swe prawa do po- 
siadania tejże książeczki w przeciągu 6-ciu 
miesięcy cd dnia trzeciego umieszczenia 
edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“, 
a to tem pewniej, ileże po upływie tego 
czasu powyższa książeczka zostanie uznaną 
za niebyłą. 
Tarnopol, dnia 29 czerwca 1889. 


3 „Poleca „ 5258 
Alojzy Hübner, Lwów, 


ulica Karóla Ludwika L. 13. 


posadzki 
deszczułkowe 

, aN iat oraz 5211 
wszelkie wyroby stolarskie 


jako to okna, drzwi itd. poleca 
Fabryka parowa 


Braci Wczelaków 


we Lwowie. 


Doniesienia prywatne, 
N T FE GEN 


a o w pobliżn 

8 kamienice r r- 
jezuickiego 

pod korzystuymi warunkami do sprzedauia za po- 
sreduictwe:m adwokata dr. Sołowija we Lwowie, ul. 
Sykstuska L 42. 


5 


RC ER BY CZELE 
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chera + 


w Wiedniu, Stadt, Seilerstatte x 
położony w samym środku miasta 
Nadzwyczaj elegancko umeblowane pokoje frontowe 
od 1.50 zł, począwszy za dzień. m 

Poleca się najusilniej wszystkim podróżnym. 


8 
Eir OOOOCO©© ODOL’ OOOO SSeS 
Bank Galicyjs. dla handlu i przemysłu w Krakowie. 


y 
4 
h 


RTW. 


1889 1. 9800, który ustanowionemu dlań 

uchwałą z dnia dzisiejszego kuratorowi 

adw. drowi Wiktorowi Szanzerowi doręczono. 
Tarnów, dnia 13 lipca 1889. 


L. 15833 
K. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction in Lemberg. 


Offert- Ausschreibung 


für diverse Hochbau-Herstellungen in der 
Station Stryj. 


ln der Station Stryj soll die Ausführung eines gemauerten 
Frachten-Magazines, eines Kanzlei-Anbaues an das Frachten- 
Magazin, die Vergrösserung der Kanzleien fir die Werkstätte, 
Verlãogerung des ringfórmigen Heizhauses um 10 Maschinen- 
stinde und Herstellung eines Kanzlei- Anbaues an das Heizhaus 
im approxiomativen Kostenbetrage von 84.000 fi. im Offertwege 
vergsben werden. 

Die Bestimmungen für die Einbringung der Offerte, die 
allgemeinen und speziellen Bedingnisse, dia Voransmasse, die 
Projeetsplane können bei der k, k. General-Direction der österr. 
Staatsbahnen (Fachabtheilung 1I. für Bau- und Z.hnerhaltung) 
in Wien, Westbahnhof, dann bei der k. k. Eisenbahn- Betriebs- 
Direction in Lemberg (Bahnerhaltungs Inspectorat auf dem Babn- 
hofe der Lemberg-Czernowitz-Jsssy-Eisenbabhn) in den vorge- 
scbriebenen Amisstunden eingesehen, daselbst auch nähere Aus- 
küufte eingeholt und Offertformulare behoben worden. 

Die vorschriftsmassig gestempelten Offerien sind versiegelt 
und mit der Aufschrift „Offert für die Hochbauherstellungen in 
der Station Stryj“ längstens am 14. August 1889, 12 Ubr Mit- 
j tags bei der k. k. Eisenbahn Betriebs-Direction in Lemberg 
(ulica 8-go maja l. 8) zu überreichen. 

Dem Offerenten wird es freigestellt, der commissionellen 
Eröffnung der Offerte, welche eine Stunde nach dem festgesetz- 
ten Einreichungstermine bei der k. k. Eisenbahn- Betriebs- Diree- 
tion in Lemberg (ulica 3 maja nr. 3) stattfinden wird, anzu- 
wohnen. 

Zur Darnachachtung wird ausdrücklich hervorgehoben, dass 
| our jene Herrn Offerenten auf eine Berücksichtigung ihres An- 
i bothes zahlen können, welche in einer alle Zweifel ausschlies= 
senden Weise ihre finanzielle und technische Leistungsfihigkeit 
bezüglich der Durchführung der von ihnen zu übernehmenden 
Aufgabe darzuthun vermögen. 

Lemberg im Juli 1889. 


Die k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction in Lemberg. 


Z dniem 31 lipca 1889 roku było w obiegu asygnacyj kasowych na- 
szego Banku złr. 
Kraków, 1 sierpnia 1889. 


4.000. E229 


Dyrekcya. 
5179 1—3) 
C. k. Dyrekcya ruchu we Lwowie. 


Rozpisanie oferty 


na wykonać się mające budynki na stacyi 
w Stryju. 


Na stacyi w Stryju ma się wykonać: wybudowanie muro- 
wanego magazynu towarowego, budowli na biura przy powyż- 
szym magazynie, powiększenie biur dlą warstatów, przedłużenie 
półkolistej ogrzewalni na dziesięć stanowisk maszynowych, ja- 
koteż dobudowla biur przy tej ogrzewalni, razem w przybliżonej 
sumie kosztów budowy 84,000 zł., które to roboty w drodze pu- 
blieznej licytacyi rozdane zostaną. 


Postanowienia co do wniesienia ofert ogólne i szczegółowe 
przepisy budowy, jakoteż przedmiar i plany mogą być w biurze 
generalnej Dyrekcyi kolei państwowych we Wiedniu (w oddziale 
LI. dla budowy i utrzymania kolei) na dworcu kolei Zachodniej, 
jak również w c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie (w inspektoracie 
dla utrzymania przestrzeni na dworcu kolei czerniowieckiej) w 
przepisanych godzinach urzędowych przejrzane, gdzie też bliższe 
szczegóły co się tyczy wniesienia ofert, zasiągnięte być mogą. 


Oferty ostemplowane w kapereie opatrzonej pieczęcią i na- 
pisem „oferta ną wykonać się mające budynki w stacyi Śzryju* 
należy najpóźniej do 14 sierpnia 1869 o 12 godzinie w południe 
w biurze e. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie (ulica Trzeciego Maja 
L. 3) złożyć. 


Oferentowi pozostawia się do woli być obecnym przy otwar- 
ciu ofert wobec komisyi, która w godzinę po oznaczonym termi- 
nie, w biurze e. k. Dyrekcyi ruchu kolei państwowej we Lwowie 
(ulica Trzeciego Maja L. 3) urzędować będzie. 

Przy tej sposobności nadmienia się, że tylko ci oferenci na 
uwzględnienie swoich ofert liczyć mogą, którzy co się tyczy zna- 
jomości technicznego prowadzenia robót, jakoteż posiadania po- 
trzebnego do budowy kapitału wkładowego niewątpliwie wykazać 
się zdołają, 

We Lwowie, w lipcu 1889 


C. k. Dyrekcya ruchu we Lwowie, 


Cemeniowe farby do fasad poleca ALOJZY HUIBNER, Lwów, ul. Karola Ludwika 13. z 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L, 12 dom Wernera, 


"7 (Zarządca Władysław J. Weber.) 


Papier z fabryki papieru Fiałkowskich, 


